
Ks. WACŁAW SIWAK, Strachocina

MARYJA JAKO „CÓRA BOGA OJCA, 
MATKA SYNA BOŻEGO 

I OBLUBIENICA DUCHA ŚWIĘTEGO” 
WEDŁUG JANA PAWŁA II

Życie uczy, że sprawy trudne, problematyczne, zawiłe warto rozwiązywać kon
sultując się z kompetentnymi w danym temacie osobami. Ta prosta życiowa zasada 
jest jak najbardziej godna zastosowania w uprawianiu teologii, co też znalazło 
swój praktyczny wyraz na naszym Sympozjum. Konsultowano już teologów i au
torów maryjnych cieszących się dużym autorytetem: Scheebena, Mühlena, Bal
thasara, Congara, Philipsa, Granata (w sekcji dogmatycznej), bł. Honorata, Ste
fana Wyszyńskiego, św. Maksymiliana (w sekcji doświadczenia polskiego). Kon
sultacja kolejnego autorytetu nie powinna więc budzić zastrzeżeń, tym bardziej 
że jest nim Jan Paweł II – obecny papież.

W nauczaniu Ojca Świętego1 1 można znaleźć bardzo wiele cennego materia
łu, pozwalającego ciekawie i naukowo, twórczo spojrzeć na zagadnienie relacji 
zachodzącej między Trójjedynym Bogiem a Maryją. Nauczanie papieskie jest 
ilościowo olbrzymie, stąd całościowe przedstawienie powyższego tematu w wy

1 W niniejszym opracowaniu zastosowano następujące skróty publikacji zawierających nau
czanie Jana Pawła II: APP I – Anioł Pański z papieżem Janem Pawłem II, Libreria Editrice Vatica
na 1982; APP II – Anioł Pański z papieżem Janem Pawłem II, t. II, Libreria Editrice Vaticana 1986; 
APP III –  Anioł Pański z papieżem Janem Pawłem II, t. III, Libreria Editrice Vaticana 1989; APP
IV  – Anioł Pański z papieżem Janem Pawłem II, t. IV, Libreria Editrice Vaticana 1992; APP W – Anioł 
Pański z papieżem Janem Pawłem II, t. V, Libreria Editrice Vaticana 1995; MD — Mulieris digni
tatem. List Apostolski Ojca Świętego Jana Pawła II z okazji Roku Maryjnego o godności i powo
łaniu kobiety, LO 9(1988), nr 8, s. 3 -12; NP I –  Nauczanie Papieskie, t. I: 1978 (październik-gru
dzień), Poznań-Warszawa 1987; NP II, 1 –  Nauczanie Papieskie, t. II, 1: 1979 (styczeń-czerwiec), 
Poznań 1990; NP II, 2 – Nauczanie Papieskie, t. II. 2: 1979 (lipiec-grudzień), Poznań 1992; NP III.
1 — Nauczanie Papieskie, t. III, 1: 1980 (styczeń-czerwiec), Poznań-Warszawa 1985; NP III, 2 –  
Nauczanie Papieskie, t. III. 2: 1980 (lipiec-grudzień), Poznań –  Warszawa 1986; NP IV, 1 –  Na
uczanie Papieskie, t. IV, 1: 1981 (styczeń-czerwiec), Poznań 1989; NP IV, 2 –  Nauczanie Papie
skie, t. IV, 2: 1981 (lipiec-grudzień), Poznań 1989; NP V, 1 –  Nauczanie Papieskie, t. V, 1: 1982 
(styczeń-maj), Poznań 1993; RM — Encyklika „Redemptoris Mater" Ojca Świętego Jana Pawła II 
o Błogosławionej Maryi Dziewicy w życiu pielgrzymującego Kościoła, Libreria Editrice Vaticana 
1987; WWB –  Wierzę w Boga Ojca Stworzyciela, Libreria Editrice Vaticana 1987; W WD –  Wierzę
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znaczonych ramach czasowych na niniejszą prelekcję byłoby bardzo trudne do 
realizacji. Trzeba szukać innego rozwiązania. Takim rozwiązaniem może być pro
pozycja ukazania zagadnienia „Trójca Święta a Maryja” u Jana Pawła II aspek
towo. Jak to rozumieć?

Język teologii, który opisuje i przybliża rzeczywistość Bożą, transcendentną, 
trudną do wyrażenia w ludzkim języku, aby być zrozumiałym dla człowieka, mu
si posługiwać się pojęciami powstałymi przez analogię (przenoszenie pojęć pa
nujących w relacjach międzyludzkich na relacje Boskie, czy Bosko-ludzkie). 
Przykładem tego może być stara formuła maryjna o charakterze trynitarnym, któ
rą posługuje się Jan Paweł II2, gdzie Maryja jest nazywana: „Córą Boga Ojca, 
Matką Syna Bożego, Oblubienicą Ducha Świętego”. Tytuły tworzące ową for
mułę w pewien sposób streszczają w sobie istotną treść szczególnych związków 
Najświętszej Maryi Panny z Osobami Trójcy Świętej. Stąd też ich teologiczna 
analiza pomoże nam poznać (zobrazuje nam, naświetli) stanowisko Jana Pawła II 
w kwestii relacji Trójca Święta a Maryja. Będzie to więc aspektowe popatrzenie 
na zagadnienie owej relacji przez pryzmat tych trzech tytułów. To one staną się 
kluczem hermenutycznym ekspozycji zagadnienia.

„CÓRA BOGA OJCA”

Dla Papieża Maryja jest przede wszystkim „Córą Boga Ojca”3. Co wyraża 
ten tytuł? Wydaje się, że jego treść można odczytać w trojakim znaczeniu: jako 
wyraz miłości Boga Ojca do Maryi, jako formułę wyrażającą ideę wyjątkowego 
dziecięctwa Bożego oraz ideę wyboru Maryi na Matkę Syna Boga Ojca.

w Ducha Świętego Pana i Ożywiciela, Libreria Editrice Vaticana 1992; WWJ –  Wierzę w Jezusa 
Chrystusa Odkupiciela. Libreria Editrice Vaticana 1989; W WK –  Wierzę w Kościół jeden, święty, 
powszechny i apostolski. Libreria Editrice Vaticana 1996; LO –  „Ľ Osservatore Romano” [wydanie 
polskie] 1980-.

2 Np.: Bądź pozdrowiona Maryjo! Watykan, 15 sierpnia 1981, APP I. s. 399; „Alborada" brzask, 
który zapowiada dzień. 31 stycznia [1985] –  Guayaquil. Msza św. w sanktuarium Alborada. LO 
6( 1985), nr 2. s. 19; Jest z wami Maryja. Homilia wygłoszona podczas Mszy św. odprawianej na 
Jasnej Górze. 15 sierpnia [1991] –  czwartek. Częstochowa. LO 12(1991), nr 8, s. 27; Maryja w 
perspektywie trynitarnej. 10 stycznia [1996 –  Aud. gen.], LO 17(1996), nr 3, s. 42; Bóg Ją wybrał 
i wywyższył ponad wszystko. 8 XII [1996] –  Rozważanie w bazylice Matki Boskiej Większej, LO 
18(1997), nr 2, s. 13; Matko, przynoszę Ci cały Kościół, wszystkie kraje i narody. Modlitwa w 
Kaplicy Cudownego Obrazu na Jasnej Górze [Częstochowa, 4 czerwca 1997], LO 18(1997), nr 7, 
s. 38; Jesteś pełna łaski. 8  XII [1997] –  Modlitwa na Placu Hiszpańskim, LO 19(1998), nr 2, s. 13.

3 Salus Populi Romani. Homilia w Bazylice Matki Boskiej Większej. Poniedziałek, 8 grudnia 
1980, NP III, 2 s. 810; Bądź pozdrowiona Maryjo! Watykan, 15 sierpnia 1981, APP I, s. 399; Bądź
cie dojrzali dojrzałością wiary  i mocni mocą Ducha, s. 236; Modlitwa do Matki Bożej. Modlitwa 
w kaplicy sanktuarium Einsideln. 15 V I 1984, w: Jan Paweł II w Austrii 10 I X  1983 –  13 IX 1983
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Maryja szczególnie umiłowana przez Boga Ojca
Tytuł „Córka Boga Ojca” jest formułą teologiczną, którą należy odczytywać 

przez analogię do relacji zachodzącej między ojcem a dzieckiem. Relacja taka, z 
jednej strony rodzicielska, z drugiej strony dziecięca, oparta jest przede wszyst
kim na miłości: ojciec kocha dziecko, dziecko kocha ojca. Stąd też tytuł „Córka 
Boga Ojca” jest wyrazem wyjątkowej miłości Boga Ojca względem Matki Jego 
Syna. Świadczy o tym dopełnianie tego tytułu w wielu wypadkach przymiotni
kiem „najbardziej umiłowana”i * * 4. Jan Paweł II określa również Maryję jako Tę, 
którą Ojciec umiłował5, umiłował Ją w przedwiecznie umiłowanym Synu6, w któ
rej „Ojciec ma najszczególniejsze upodobanie”7 i która jest „pierwszym »świad
kiem« tej zbawczej miłości Ojca”8.

Jan Paweł II zauważa również w relacji Maryja a Bóg Ojciec aspekt miło
sierdzia. W Redemptoris Mater podejmuje soborowe stwierdzenie (KK 56): „By
ło zaś wolą Ojca miłosierdzia, aby Wcielenie poprzedziła zgoda Tej, która była 
przeznaczona na matkę”9. Chodzi tutaj o dobroć miłosierną Ojca, który ukazał 
znaczenie tego atrybutu dla Maryi w tajemnicy Wcielenia10. Maryja jest Tą, która 
„w sposób szczególny i wyjątkowy – jak nikt inny – doświadczyła miłosierdzia 
[…], która najpełniej zna tajemnicę Bożego miłosierdzia”11. A Jej Syn jest owo

i Szwajcarii 12 V I 1984 – 15 V I 1984 i 15 V I 1982. Przemówienia i homilie, Warszawa 1988, s. 236;
„Alborada" brzask, który zapowiada dzień. 31 stycznia [1985] –  Guayaquil Msza św. w sanktua
rium Alborada, LO 6(1985), nr 2, s. 19; Akt zawierzenia Kolumbii Matce Bożej [3 lipca 1986], LO
7(1986), nr 7, s. 14; RM 9; Jest z  wami Maryja. Homilia wygłoszona podczas Mszy św. odprawia
nej na Jasnej Górze. 15 sierpnia [1991] – czwartek. Częstochowa, LO 12(1991), nr 8, s. 27; Maryja 
w perspektywie trynitarnej. 10 stycznia [1996 – Aud. gen.], LO 17(1996), nr 3, s. 42; Bóg Ją wybrał 
i wywyższył ponad wszystko. 8 XII [1996] –  Rozważanie w bazylice Matki Boskiej Większej, LO 
18(1997), nr 2, s. 13; Matko, przynoszę Ci cały Kościół, wszystkie kraje i narody. Modlitwa w 
Kaplicy Cudownego Obrazu na Jasnej Górze [Częstochowa, 4 czerwca 1997], LO 18(1997), nr 7, 
s. 38; Jesteś pełna łaski. 8 XII [1997] –  Modlitwa na placu Hiszpańskim, LO 19(1998), nr 2, s. 13; 
Kościół broni wolności każdego człowieka. Msza św. i koronacja figurki Matki Bożej Miłosierdzia. 
24 stycznia [1998] –  Santiago de Cuba, LO 19(1998), nr 3, s. 22.

4 Modlitwa do Matki Bożej. Modlitwa w kaplicy sanktuarium Einsideln, s. 236; Akt zawie
rzenia Kolumbii Matce Bożej, S. 14; RM 9; Maryja w perspektywie trynitarnej, s. 42;

5 Ona jest Matką i doskonałym Wzorem chrześcijanina. 8 marca [1983] –  Sanktuarium ma
ryjne Suyapa. Homilia i akt maryjny, LO 4(1983), nr 4, s. 23.

6 RM 8.
7 Upodobanie Ojca. Watykan, 8 lipca 1984, APP II, s. 322.
8 RM 46.
9 RM 13.
10 P. J. G alo t, Prospettive metodologische e dotrinali delľ Enciclica „Redemptoris Mater", w: „Re

demptoris Mater”, Contenuiti e prospettive dottrinali e pastorali. Atti del convegno di studio col 
patrocinio del Comitato Centrale per Ľ Anno Mariano Roma 23-25 maggio 1988, Roma 1988, s. 48.

11 Dives in misericordia, 9; por. L. B alter, Matka Boska Miłosierdzia w encyklice „Dives in 
misericordia”, „Królowa Apostołów” 48(1984), nr 10, s. 1-2.
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cem miłosierdzia Ojca12 13. Miłosierdzie w nauczaniu Jana Pawła II, w oparciu o 
biblijne znaczenie tego terminu, oznacza: postawę dobroci, życzliwości, miłości, 
łaski, którą obdarzają się dwie osoby na zasadzie wewnętrznego zobowiązania 
(hesed) oraz miłość matczyną pełną ciepła, tkliwości, cierpliwości, całkowicie 
darmo daną i niezasłużoną (rahamim)13.

Powyższe sformułowania podkreślają wyjątkową miłość i miłosierdzie Ojca 
względem Maryi i pozwalają odczytać tytuł „Córa Boga Ojca” jako tytuł wyra
żający najwyższą miłość, którą Ojciec obdarował Tę, która została przeznaczona 
na Matkę Jego Syna14.

Maryja wyniesiona do wyjątkowej godności „dziecka Bożego”
Tytuł „Córa Boga Ojca” wyraża również ideę przybranego dziecięctwa Boże

go. Jan Paweł II relację Maryi z Bogiem Ojcem stawia w perspektywie synostwa 
Bożego chrześcijan15. Swoją maryjną encyklikę Papież rozpoczyna cytując List 
do Galatów (Ga 4, 4-6), od zaakcentowania prawdy, iż Syn zrodzony z niewiasty 
został posłany od Ojca, ażebyśmy otrzymali przybrane synostwo. W tym posła
niu Syna objawia się „miłość Ojca”16. W tytule „Córka Boga Ojca” zawiera się 
prawda o dostąpieniu przez Maryję w najwyższym stopniu „Bożego usynowie
nia”. „I te słowa [Ef 1, 5] również – jeśli odnoszą się do wszystkich chrześcijan 
– do Maryi odnoszą się w sposób wyjątkowy. Ona – właśnie Ona, Matka – do
stąpiła w najwyższym stopniu »Bożego usynowienia«: przybrania za synów w 
odwiecznym Synu Bożym, właśnie dlatego, że miał się On stać w Bożej eko
nomii zbawienia Jej własnym, rodzonym Synem: Synem Człowieczym. Ona – 
jak śpiewamy nieraz – Umiłowana Córka Boga Ojca”17.

Podobnie przymiot Maryi „łaski pełna” wyjaśnia Papież wychodząc od miło
ściwego planu zbawienia, w którym Ojciec „napełnił nas wszelkim błogosła
wieństwem duchowym […]. Z miłości przeznaczył nas dla siebie jako przybra
nych synów przez Jezusa Chrystusa, według postanowienia swej woli, ku chwale 
majestatu swej łaski, którą obdarzył nas w Umiłowanym” (Ef 1, 3-6). W tym pla
nie szczególne miejsce zajmuje Maryja, "jako Matka Tego, z którym Ojciec od

12 Maryja  w perspektywie trynitarnej, s. 42.
13 Dives in misericordia, 4; zwłaszcza przypis 4.
14 G alo t, Prospettive metodologische, s. 47; na temat teologii Ojca zob.: ten że , Dcouvrir le 

Pere, Lovanio 1985, s. 48.
15 Por. K. W ittkem per, Dreifaltigkeit. I. Dogmatik, w: Marienlexikon, t. II, St. Ottilien 1989. 

s. 238. Na marginesie warto zauważyć zmaskulinizowanie języka teologii; wszyscy jesteśmy syna
mi w Synu, również kobiety. W języku polskim brak terminu, który oddawałby także ideę bycia 
córką w Synu, jak chociażby łacińskie filiatio (filia – córka, filius – syn).

16 RM 1; por. G alo t, Prospettive metodologische, s. 46.
17 Salus Populi Romani. Homilia w Bazylice Matki Boskiej Większej, s. 810.
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wieczny związał dzieło zbawienia”18. Przeznaczenie Maryi do macierzyństwa 
jest odwiecznym zamysłem Ojca. Jan Paweł II, rozważając znaczenie wyrażenia 
„pełnia łaski” odnośnie do Maryi, konfrontuje je z wyrażeniem Listu do Efezjan. 
Nazwanie w Ewangelii Dziewicy z Nazaretu „błogosławioną między niewiasta
mi” (Łk 1, 42) wyjaśnia poprzez „owo błogosławieństwo, którym »Bóg Ojciec« 
napełnił nas »na wyżynach niebieskich w Chrystusie«. Jest to błogosławieństwo 
duchowe; odnosi się ono do wszystkich ludzi […]. Do Maryi to błogosławieństwo 
odnosi się w mierze szczególnej i wyjątkowej”19. Uzasadnieniem tego błogo
sławieństwa jest „cały majestat łaski”, jaki się w Niej objawił, a jakim „Ojciec 
[…] obdarzył nas w umiłowanym”20. „Maryja nosi w sobie, jak nikt inny wśród 
ludzi, ów »majestat łaski«, jaką Ojciec »obdarzył nas w umiłowanym«, a łaska 
ta stanowi o niezwykłej wielkości i pięknie całej Jej ludzkiej istoty”21. J. Galot, ko
mentując powyższy fragment Redemptoris Mater, dostrzega tożsamość termino
logiczną zachodzącą pomiędzy wyrażeniem „łaski pełna” a Ef 1, 4-6. Czasownik 
użyty jako imiesłów dla określenia „łaski pełna” znajduje się jeden raz w Nowym 
Testamencie właśnie w hymnie Listu do Efezjan, aby wyrazić tę łaskę, którą Oj
ciec napełnił nas w Chrystusie22.

Maryja odwiecznie wybrana przez Ojca na Matkę Syna Bożego
Teologia katolicka stoi na stanowisku, iż w Bożej ekonomii zbawienia nie ma 

przypadków, gdyż wszystko znajduje się na swoim miejscu, przyznanym przez 
odwieczną Mądrość. Obecność Maryi w Bożym planie zbawienia również nie 
jest przypadkowa. Bóg od wieków postanowił (praedestinatio) zbawić człowie
ka przez wcielenie Syna Bożego. Tym samym przewidział Maryję i wybrał Ją na 
Matkę Wcielonego Słowa23. „Pozdrawiamy Ją jako umiłowaną Córkę Boga 
Ojca, która została wybrana na ludzką Matkę Słowa – Syna Bożego”24. „Wszak 
to już w chwili Zwiastowania objawiło się, że Dziewica z Nazaretu jest najszcze
gólniejszym przybytkiem Trójcy Przenajświętszej, jako córka wybrana przez Oj
ca Przedwiecznego, aby stać się Matką Jego Syna w tajemnicy Wcielenia”25. Roz

18 RM  7; por. B. K o c h a n ie w ic z ,  Maryja w tajemnicy Boga Ojca według „Katechizmu Koś
cioła Katolickiego", w: Maryja w „Katechizmie Kościoła Katolickiego”. Materiały z sympozjum 
zorganizowanego przez dominikańskie Kolegium Filozoficzno-Teologiczne w Krakowie, w dniach 
6-7 października 1995 roku, red. S. C. N apiórkow ski, B. K ochaniew icz, K raków 1996, s. 46-51.

19 RM 8.
20 RM 8.
21 RM  11.
22 G a lo t ,  Prospettive metodologische, s. 47-48.
23 S. C. N a p ió r k o w s k i ,  Maria nel mistero delľ incarnazione. Prospettive cattoliche, w: Ma

ria nel mistero del Verbo incarnato. Congresso Internazionale Mariologico Loreto, 22-25 marzo 
1995, „Theotokos. R icerche interdisciplinari di M ariologia” 3(1995), nr 2, s. 596.

24 Jest z wami Maryja, s. 27.
25 Bądź pozdrowiona Maryjo, s. 399.
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patrując relację Bóg Ojciec-Maryja trzeba stwierdzić, że idea Jej wyboru i prze
znaczenia na Matkę zasługuje na najwyższą uwagę26.

W nauczaniu Kościoła przeznaczenie Syna Bożego do stania się Synem Czło
wieczym ściśle łączy się z przeznaczeniem Maryi na Jego Matkę27. W nauczaniu 
Jana Pawła II możemy znaleźć elementy nauki o odwiecznym postanowieniu 
Wcielenia. Ojciec św. naucza w myśl Listu do Efezjan (por. Ef 1, 4-5), iż Bóg 
jeszcze przed założeniem świata w Chrystusie wybrał każdego człowieka do 
świętości, a zarazem przeznaczył do przybranego synostwa. Przeznaczenie do 
synostwa Bożego jest wynikiem odwiecznego zbawczego postanowienia woli 
Boga28: „Słowa Listu do Efezjan odsłaniają odwieczne zamierzenie Boga i Ojca, 
odwieczny plan zbawiania człowieka w Chrystusie. […] Boski plan zbawienia, 
który został nam objawiony wraz z przyjściem Chrystusa, jest odwieczny. Jest on 
[…] odwiecznie związany z Chrystusem”29. Tego zamierzenia Bóg dokonał w spo
sób nieodwracalny, tak że nawet grzech pierworodny, winy osobiste i społeczne 
ludzi w ich historii nie zdołały tego odmienić. Ten wybór miał urzeczywistnić się 
we Wcieleniu30: „Zbawienie bowiem, wedle odwiecznego planu miłości, miało się 
dokonać przez Wcielenie Syna”31. Odwieczność zamiaru Wcielenia pociąga za 
sobą szczególną obecność Maryi w planie Bożym: „W całokształcie tego planu, 
który ogarnia wszystkich ludzi, szczególne miejsce zajmuje »niewiasta« jako 
Matka Tego, z którym Ojciec odwieczny związał dzieło zbawienia”32.

26 RM 8; Modlitwa na Rok Maryjny, LO 8( 1987), nr 7, s. 1; Zawierzam Bogarodzicy to miasto. 
Turyn, 13 kwietnia 1980, APP I, s. 221; Matka Słowa Przedwiecznego. Watykan. 8 grudnia 1981, 
APP II, s. 25; Maryja  –  decydującym momentem w Historii Zbawienia. Homilia wygłoszona w 
Bazylice Santa Maria Maggiore. Piątek, 8 grudnia 1978, NP I, s. 142; Początek bez początku. 
Watykan, 1 stycznia 1986, APP III, s. 35.

27 Zob. P ius IX, Ineffabilis Deus (8 IX 1854): „uno eodemque decreto cum divinae Sapientiae 
incarnatione fuerant praestituta", w: Documentos marianos, wyd. H. Marin, Madrid 1954, nr 271.

28 W perspektywie drugiego Adwentu. 8 XII [1986] – Homilia podczas Mszy św. w Santa Maria 
Maggiore, LO 7(1986), nr 11-12, s. 16.

29 RM 7.
30 „Bóg w swojej wiecznej miłości od początku wybrał człowieka: wybrał go w swoim Synu. 

Bóg wybrał człowieka, ażeby mógł osiągnąć pełnię dobra przez uczestniczenie w Jego życiu: w ży
ciu Bożym, przez laskę. Wybrał go do wieczności i w sposób nieodwracalny [podkr. W.S.]. Ani 
grzech pierworodny, ani cala historia win osobistych i grzechów społecznych nie zdołały odwieść 
Ojca przedwiecznego od tego Jego planu miłości. Nie zdołały unieważnić wyboru nas w odwiecz
nym Synu, Słowie współistotnym Ojcu. Ponieważ ten wybór miał urzeczywistnić się we Wcieleniu 
[podkr. W.S.] i ponieważ Syn Boży miał dla naszego zbawienia stać się człowiekiem, właśnie dla
tego Ojciec Przedwieczny wybrał dla Niego spośród ludzi Matkę". Maryja – Decydującym momen
tem w Historii Zbawienia. Homilia wygłoszona w Bazylice Santa Maria Maggiore. Piątek, 8 grud
nia 1978, NP I, s. 142.

31 Służebnica Pańska. Castel Gandolfo, 19 września 1982, APP II, s. 123.
32 RM 7.
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Maryja jest odwiecznie obecna w zamyśle Bożym. Przy ukazywaniu tej 
prawdy Jan Paweł II posługuje się terminami o wyraźnej proweniencji teologicz
no-biblijnej: wybranie33 (wybrana34, wybrana do najwyższej posługi zbawia
nia35, odwiecznie wybrana na ludzką Matkę Słowa36, „odwiecznie wybrana na 
Matkę Słowa Wcielonego”37, wybrana odwiecznie na Matkę Słowa Przedwiecz
nego38, „wybrana jako Dziewica na Matkę Emmanuela”39, „wybrana z całej wiecz
ności, na matkę Emmanuela”40, wybrana jako narzędzie i droga wcielenia się Sło
wa w ludzką naturę41, wybrana, aby stać się mieszkaniem Przedwiecznego Sło
wa42, „wybrana w sposób szczególny i wyjątkowy”43); przeznaczenie44 („prze
znaczona na matkę”45, „przeznaczona na matkę jednorodzonego Syna niebies
kiego Ojca”46, „wybrana i przeznaczona na Matkę Chrystusa”47, „przeznaczona 
na Matkę Słowa Przedwieczengo”48, odwiecznie przeznaczona na Matkę Syna

33 Por. J. G u ille t, Wybranie, STB, s. 1078-1084.
34 „Czcimy Maryję, którą Bóg wybrał, aby stala się Matką Odkupiciela". Narodzenie Najświęt

szej Maryi Panny. Vicenza –  Wiochy, 8 września 1991, APP IV, s. 368.
35 „[…] wybrana do najwyższej posługi zbawienia. Zbawienie bowiem, wedle odwiecznego pla

nu miłości, miało się dokonać przez Wcielenie Syna”. Służebnica Pańska. Castel Gandolfo, 19 wrze
śnia 1982, APP II, s. 123.

36 „Pozdrawiamy Ją jako umiłowaną Córkę Boga Ojca, która została wybrana na ludzką Matkę 
Słowa – Syna Bożego. Pozdrawiamy Maryję jako Tę, która to odwieczne wybranie przyjęła [podkr. 
W. S.]”. Jest z wami Maryja. Homilia wygłoszona podczas Mszy św. odprawionej na Jasnej Górze. 
15 sierpnia [1991] – czwartek. Częstochowa, LO 12(1991), nr 8, s. 27.

37 Uroczystość Wniebowzięcia – wielkie święto wiary. 15 VIII [1982] –  Kościół parafialny w 
Castel Gandolfo, LO 3(1982), nr 7-8, s. 18.

38 „Wybrana odwiecznie na Matkę Słowa Przedwiecznego, które za zwiastowaniem anielskim 
poczęło się w Twoim dziewiczym łonie". Nasza Pani Aparecida (Objawiona). Tobie zawierzam 
Ten lud. Modlitwa Ojca świętego – 4 lipca 1980, NP III, 2, s. 57.

39 Przez Maryję do Jezusa. 30 XII [1992] – Audiencja generalna, LO 14(1993), nr 2, s. 34.
40 Medytacja nad tajemnicą Wcielenia. Na uroczystość Zwiastowania. Środa, 25 marca 1981. 

Audiencja generalna, NP IV, 1, s. 370.
41 Maryjny wymiar Kościoła. 22 XII [1987] – Przemówienie do Kolegium Kardynalskiego i człon

ków Kurii Rzymskiej, LO 9(1988), nr 1. Dodatek do rocznika 1987, s. I.
42 „Dziewicę tę Bóg wybrał i uświęcił, aby stala się mieszkaniem Jego Przedwiecznego Sło

wa". Przemówienie podczas jutrzni brewiarzowej w opactwie benedyktynów. Szukamy Boga w san
ktuarium Maryi. Einsiedeln, 15 V I  1984, w: Jan Paweł II w Austrii […] i Szwajcarii, s. 234.

43 Maryja, Matka naszego Adwentu: doprawdy, sprawiedliwości, pokoju. W Bazylice S. Maria 
Maggiore. Sobota, 8 grudnia 1979, NP II, 2, s. 651.

44 Por. X. L. Dufo u r, Przeznaczać, STB, s. 818-821.
45 Jan Paw eł II, Protoewangelia zbawienia [17 XII 1 9 8 6 -Aud. gen.], WWJ, s. 84.
46 Pod opieką Matki Kościoła. 9 września [1993] – Agłona. Msza św. przed sanktuarium ma

ryjnym, LO 14(1993), nr 12, s. 34.
47 RM 19.
48 Ewangelia maryjnych tajemnic. 18 V [1988] –  Sanktuarium w Caacup. Homilia podczas 

Mszy św., LO 9(1988), nr 6, s. 23.
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Bożego49, przeznaczona na Matkę Syna Bożego50, „przeznaczona w sposób naj
bardziej specjalny”51); przewidzenie (przewidzenie Jej na godną Matkę Zbawi
ciela52, przewidziana odwiecznie na Matkę Syna Bożego53); zamierzenie (zamie
rzona na Matkę Słowa Wcielonego u początku dziejów zbawienia54); powo
łanie55 (powołaniem człowieczym Maryi było stać się Matką Słowa Przedwiecz
nego w wybranej przez Boga pełni czasów56. To powołanie jest wyjątkowe w 
dziejach zbawienia57, jedyne i niepowtarzalne58. Zwiastowanie było momentem 
objawienia Dziewicy z Nazaretu Jej jedynego powołania na Matkę Mesjasza59).

Zauważmy, iż odwieczne przeznaczenie, wybór, przewidzenie, zamierzenie 
i powołanie dotyczą przede wszystkim Bożego Macierzyństwa. Jan Paweł II cy
tując słowa Godzinek. „Ciebie Monarcha wieczny od wieków swojemu za Matkę 
obrał Słowu Jednorodzonemu”, zauważa ich korespondencję z Ef 1,3-4. Maryja, 
podobnie jak inne stworzenia, uczestniczy w powszechnym wybraniu, zamierze
niu i przeznaczeniu do Bożego dziecięctwa. Wybór Maryi jest jednak szczególny 
z racji przeznaczenia Jej na Matkę Syna Bożego60. „Wśród wszystkich ludzi, któ
rych Ojciec wybrał w Chrystusie, Ona została wybrana w sposób szczególny i wy
jątkowy [podkr. W.S.], ponieważ została wybrana w Chrystusie, aby być Matką

49 „Kiedy za chwilę powtarzać będziemy w naszej modlitwie słowa pozdrowienia anielskiego, 
rozważajmy, jak wyróżnił Ojciec Przedwieczny mocą Ducha Świętego Tę, którą przeznaczył 
odwiecznie [podkr. W.S.] na Matkę swego Syna”. Podejm uję posługę Ewangelii, która je s t  walką  
przeciw  mocom  ciemności. Audiencja generalna. Środa, 2 8  października  1981, NP IV, 2, s. 392.

50 „Ten Boży początek znalazł pierwszy swój wyraz w Niepokalanym Poczęciu Dziewicy, któ
ra została przeznaczona na Matkę Syna Bożego”. P oczątek lepszego świata. Watykan, 8 grudnia  
1995, APP III, s. 25.

51 M aryja, M atka naszego Adwentu: do prawdy, sprawiedliwości, pokoju. W  Bazylice S. M aria  
Maggiore. Sobota, 8 grudnia 1979, NP II, 2, s. 651.

52 „Ta wielka tajemnica maryjna, z którą rozpoczyna się w historii Odkupienie człowieka, za
warta jest już w odwiecznym planie Boga Ojca, w którym zostało przewidziane, że Maryja, zacho
wana od grzechu pierworodnego ze względu na zasługi Chrystusa, stanie się w czasie godną Matką 
samego Zbawiciela”. Wielka Tajemnica maryjna. Watykan, 8 grudnia 1983, APP II, s. 264.

53 Dla nas, którzy pielgrzymujemy. 15 VIII [1986] –  Castel Gandolfo. Uroczystość Wniebo
wzięcia M atki Boskiej, LO 7(1986), nr 8, s. 13.

54 Zawierzam  Bogarodzicy to miasto. Turyn, 13 kwietnia 1980, APP I, s. 221.
55Por. J. G u ille t, Powołanie, STB, s. 747-749.
56 Jan Paw eł II, M atka Słow a Przedwiecznego. Watykan, 8 grudnia 1981, APP II, s. 25.
57 Bazylika Zw iastow ania w Nazarecie. Watykan, 8 listopada 1987, APP III, s. 263.
58 L ist Jana P aw ła II do Episkopatu K ościoła K atolickiego na 1600 rocznicę I  Soboru K on

stantynopolitańskiego i 1550 rocznicę Soboru Efeskiego, p. 3, NP IV, 1, s. 395.
59 Tajemnica Zw iastow ania trwa nadal w życiu Kościoła. W  Papieskim  Wyższym Sem inarium  

Rzym skim  na Lateranie. Środa, 25 marca 1981, NP IV, 1. s. 374; List O jca Św iętego Jana Pawła  
I I  do wszystkich osób konsekrowanych we w spólnotach zakonnych oraz instytutach św ieckich z 
okazji Roku M aryjnego, LO 9(1988), nr 5, s. 3.

60 B óg Ją  w ybrał i w ywyższył p o n a d  wszystko. 8  X II  [1996] –  Rozw ażanie w bazylice M atki 
Boskiej Większej, LO 18(1997), nr 2, s. 12.
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Chrystusa”61. W jednym z przemówień na Anioł Pański Ojciec św., rozważając 
słowa prologu Ewangelii św. Jana: „Wszystko przez Nie [Słowo] się stało” (J 1, 3), 
które rozjaśnia cytatem św. Pawła: „Wszystko zostało stworzone […] ze względu na 
Niego” (Kol 1, 16), zauważa, iż Maryja zajmuje szczególne miejsce wśród stwo
rzeń; została bowiem stworzona ze względu na Chrystusa, aby być Jego Matką62.

Odwieczny wybór i przeznaczenie Maryi dotyczy również Niepokalanego 
Poczęcia. W czasie objawień w Lourdes Maryja nazwała siebie „Niepokalanym Po
częciem”. Jan Paweł II stwierdza, iż imię to nadał Jej Bóg „przed wszystkimi 
wiekami. Tak, przed wszystkimi wiekami! On Ją wybrał pod tym imieniem i 
przeznaczył [podkr. W.S.] Ją na Matkę swego Syna, odwiecznego Słowa”63. 
Niepokalane Poczęcie Maryi jest wynikiem Jej odwiecznego wybrania i przezna
czenia na Matkę Chrystusa64. Słowa, jakie Maryja słyszy w momencie Zwiasto
wania z ust Anioła: „Bądź pozdrowiona pełna laski” (Łk 1, 28), są wyrazem Jej 
szczególnego wybrania do godności Niepokalanego Poczęcia. Ten Boży wybór zo
stał dokonany przedwiecznie w Chrystusie i ze względu na Chrystusa, Syna Bo
żego, którego miała być Matką65. „Wybrał Maryję Ojciec Przedwieczny w Chry
stusie – wybrał Ją dla Chrystusa. Uczynił Ją świętą i najświętszą. A pierwszym 
owocem tego wybrania i powołania Bożego stało się Niepokalane Poczęcie”66.

Papież ukazuje jeszcze jeden aspekt odwiecznego wybrania Maryi: Jej udział 
w dziele zbawienia. Maryja została „wybrana, aby włączyła się w plan Wcielenia

61 Maryja , M atka naszego Adwentu: dopraw dy, sprawiedliwości, pokoju. W  Bazylice S. M aria  
Maggiore. Sobota, 8  grudnia  1979, NP II, 2, s. 651; por. T. Siudy, M aryja w tajem nicy Chrystusa, 
w: M atka Odkupiciela. K om entarz do e n c y k lik i „Redemptoris M a ter”, red. S. Grzybek, Kraków 
1988, s. 45-46.

62 Pobożność Maryjna. Watykan, 5 lutego 1984, APP II, s. 282.
63 M sza św. w ję zyku  francuskim  dla Radia Watykańskiego. W Kaplicy Sykstyńskiej. Sobota, 10 

lutego 1979, NP II. 1, s. 149.
64 „Maryja była wolna od dziedzictwa grzechu pierworodnego. Była wolna, ponieważ została 

odwiecznie przeznaczona [podkr. W.S.] na Matkę Chrystusa Odkupiciela. […] W sposób szczegól
ny łaska okazała się potężniejsza od grzechu w Tej, która została odwiecznie wybrana i przeznaczona 
[podkr. W.S.] na Matkę Odkupiciela świata. To wybranie zwiastuje Maryi Anioł Gabriel. […] Pan 
okazał swoje zbawienie w Tej, która przeznaczył [podkr. W.S.] na Matkę Przedwiecznego Syna”. 
Pełna łaski. 8  X I I  1994 r. –  M sza  św. w Bazylice M atki Boskiej Większej, LO 16(1995), nr 2, s. 5.

65 „Dziewica z Nazaretu słyszy: »Bądź pozdrowiona, pełna łaski« (1, 28), a słowa te mówią o 
Jej szczególnym wybraniu w Chrystusie: w Nim Bóg i Ojciec Pana naszego Jezusa Chrystusa 
wybrał Ciebie, córko Izraela, »abyś była święta i nieskalana«. Wybrał Ciebie »przed założeniem 
świata«. Wybrał Ciebie, abyś była niepokalana: od pierwszej chwili Twojego poczęcia – poczęcia 
za sprawą Twoich ludzkich rodziców. Wybrał Ciebie ze względu na Chrystusa [podkr. W.S.], aby 
w tajemnicy Wcielenia Syn Boży znalazł Matkę w całej pełni »Bożego upodobania«: Bożej łaski”. 
P rzeżyliśm y dni now ej Pięćdziesiątnicy. 8 X II  [1985] – M sza św. na zakończenie I I  N adzw yczajnego  
Synodu Biskupów, LO 6(1985), nr 10-11-12, s. 12.

66 Rok Św ięty w sposób szczególny odnosim y do Niej. 8 X II  [1983] –  Uroczystość N iepokala
nego Poczęcia M atki Boskiej, LO 4(1983), nr 12, s. 3.
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i Odkupienia”67. „W szczególny sposób odwiecznie wybrana przez Boga w Jego 
miłościwym planie zbawienia […] w sposób jedyny i niepowtarzalny została wy
brana dla Chrystusa”68.

Jan Paweł II raz mówi, że odwiecznego wyboru Maryi dokonał Bóg69, innym 
razem, że Ojciec70, jeszcze kiedy indziej, iż cała Trójca Święta71.

„MATKA SYNA BOŻEGO”

Maryja w nauczaniu Jana Pawła II (podobnie zresztą jak w całej teologii ka
tolickiej) jest przede wszystkim Matką Jezusa. Jezus jest Synem Bożym72, który 
otrzymał ludzką naturę od swojej Matki, stając się także prawdziwym człowie

67 M aryja, znak  nadziei dla wszystkich pokoleń. W  sanktuarium  N iepokalanego Poczęcia N a j
św iętszej M aryi P anny w Waszyngtonie. Niedziela, 7  października  1979, NP II, 2, s. 336.

68 Salus Populi Romani. H om ilia w Bazylice M atki Boskiej Większej. Poniedziałek, 8  grudnia  
1980, NP III, 2, s. 809.

69 „Maryja została wybrana dzięki szczególnej Bożej miłości. Należy całkowicie do Boga i ży
je dla Boga, ponieważ przede wszystkim została »wybrana przez Boga«, który chciał z Niej uczy
nić uprzywilejowany przybytek swego związku z ludzkością we Wcieleniu”. Błogosław iona D zie
w ica M aryja a  życie konsekrowane [29 III 1995 – Aud. gen.], WWK, s. 559.

70 „Bóg Ojciec wybrał Ciebie przed stworzeniem świata, aby urzeczywistnić swój opatrznoś
ciowy plan zbawienia”. M odlitw a na Rok M aryjny, LO 8(1987), nr 7, s. 1; Ojciec Przedwieczny 
zamierzył i wybrał Maryję na Matkę Słowa Wcielonego u początku dziejów zbawienia. Zawierzam  
Bogarodzicy to miasto. Turyn, 13 kwietnia 1980, APP I, s. 221; Ojciec „przeznaczył odwiecznie na 
Matkę swego Syna”. M atka Słow a Przedwiecznego. Watykan, 8  grudnia 1981, APP II, s. 25; to 
„Ojciec Przedwieczny wybrał dla Niego spośród ludzi Matkę”. M aryja  – D ecydującym  momentem  
w H istorii Zbawienia. H om ilia w ygłoszona w Bazylice Santa M aria Maggiore. Piątek, 8 grudnia  
1978, NP I. s. 142.

71 „Błogosławimy Cię, Boże nasz! Ojcze, Synu, Duchu Święty, za to, że wybrałeś Maryję, 
jeszcze przed stworzeniem świata, ażeby była święta i niepokalana przed Tobą w miłości”. Spraw, 
by drogi Chile były drogam i pokoju  i zgody. 3 IV  [1987] – Sanktuarium  M aipau. A k t pow ierzenia  
Chile M atce Bożej, LO 8( 1987), nr 4, s. 21; por. List Jana  Pawła II  do Episkopatu K ościoła K ato
lickiego na 1600 rocznicę I  Soboru Konstantynopolitańskiego i 1550 rocznicę Soboru Efeskiego, 
s. 398; „Maryja jest przeznaczona przez Trójcę do najwyższego posłannictwa [podkr. W.S.], któ
rym jest najściślejsze złączenie z życiem i dziełem Jej dziecka, będącym Jednorodzonym Synem 
Boga”. K ościół posoborow y potrzebuje świeckich. H omilia na P lacu Katedralnym. Poniedziałek, 
8 w rześnia 1980, NP III, 2, s. 308; „W tajemnicy Chrystusa jest Ona obecna już »przed założeniem 
świata« jako Ta, którą Ojciec »wybrał« na Rodzicielkę swego Syna we Wcieleniu – a wraz z Ojcem 
wybrał Ją Syn i odwiecznie zawierzył Duchowi Świętości”. RM 8; „O Maryjo, Ty, która byłaś prze
znaczona na Matkę Słowa przedwiecznym zamiarem Ojca, Syna i Ducha Świętego”. K ościół dzię
kuje Bogu za dar Katechizmu. H om ilia papieska, w ygłoszona w Bazylice M atki Boskiej Większej 
8 grudnia, w uroczystość N iepokalanego Poczęcia, LO 14(1993), nr 2, s. 11.

72 Syn  [30 X 1985 –  Aud. gen.], WWB, s. 183-185; Jezus C hrystus –  Syn Boży  [13 V 1987 – 
Aud. gen.], WWJ, s. 158-162; W spółistotny Ojcu [6 XI 1985 – Aud. gen.], WWB. s. 188-190; Oj
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kiem* 73. Prawdę tę podkreśla wielka liczba tytułów maryjnych związanych z Jej 
funkcją jako Jego Matki74. Wśród nich poczesne miejsce zajmuje tytuł „Matka 
Syna Bożego”. Tytuł ten podkreśla realność macierzyństwa Maryi względem 
swego Syna, który jest Bogiem, co sprawia, że możemy nazywać Ją prawdziwą 
Matką Boga – „Theotokos”.

Macierzyńska relacja Maryi z Synem Bożym
Przyjście na świat Syna Bożego jako człowieka, mimo iż dokonało się za 

sprawą Ducha Świętego, to jednak przebiegało w taki sam sposób, jak w przy
padku wszystkich ludzi: poczęcie, ciąża, poród. Stąd Maryja była Matką w do
słownym tego słowa znaczeniu – jako Ta, która poczęła dziecko, nosiła w swoim 
dziewiczym łonie i wydała Je na świat75. Z tej też racji nawiązała się między Nią 
a Jej Dzieckiem najprawdziwsza relacja macierzyńsko-synowska76. Papież zau

ciec Jezusa Chrystusa [23 X 1985 – Aud. gen.], WWB, s. 178-180; Świadectwo Ewangelii o Jezu
sie Chrystusie jako Synu Bożym. [20 V 1987 – Aud. gen], WWJ, s. 164-167.

73 RM 4; „Słowo stało się ciałem" [27 I 1988 –  Aud. gen.], WWJ, s. 332; Jezus Chrystus –  
Syn Człowieczy [29 IV 1987 –  Aud. gen.], WWJ, s. 156-157. Matka Syna Bożego. 1 I  [1997] –  
Anioł Pański na placu św. Piotra. LO 18(1997). nr 2. s. 26.

74 W samej encyklice Redemptoris Mater można znaleźć aż 200 przykładów użycia przez 
Papieża tytułów związanych z macierzyństwem Maryi. Zob. E. A dam iak, Błogosławiona między 
niewiastami. Maryja w feministycznej teologii Cathariny Halkes, Lublin 1997, s. 124.

75 Wychowawczyni Syna Bożego. 4 grudnia [1996 – Aud. gen.], LO 18(1997), nr 2, s. 51.
76 Trzeba zauważyć, iż teologia jest bezradna wobec synowsko-macierzyńskiej relacji od

wiecznego Słowa do Maryi, zwłaszcza wobec pytania o naturę owej relacji. Scholastycy odpowia
dali na to pytanie następująco: macierzyńska relacja Maryi do Wcielonego Słowa była rzeczywista, 
realna; synowska relacja Słowa Wcielonego do Maryi była tylko myślna. Święty Bonawentura, jak 
również św. Tomasz, byli w tym względzie zgodni, chociaż inaczej uzasadniali powyższą tezę. Św. 
Bonawentura stal na stanowisku, że w Chrystusie jest tylko jedno suppositum i że relacje należą 
właśnie do suppositum (relationes sunt suppositorum), w Chrystusie jest tylko jedna realna relacja 
synowska –  w odniesieniu do Ojca; nie można zatem zasadnie przyjmować realnej synowskiej 
relacji Chrystusa do Maryi (In III Sent., dist. 8, a. 2 q. 2. Opera omnia, t. III, s. 193 nn.). Św. Tomasz 
z kolei w swej argumentacji powoływał się na zasadę: „W relacje wchodzą osoby – relationes sunt 
personarum”. Oznacza to, że w relacje wchodzi boska osoba Chrystusa. Jedność osoby w Chrystu
sie (tylko boska) determinuje do przyjęcia tylko jednego rzeczywistego synostwa zapodmiotowa
nego w osobie Bożej. Wcielenie dokonało się w określonym czasie, co powoduje, że synowska re
lacja do Maryi jest uwarunkowana czasowo, stąd też nie może być orzekana o Bożej Osobie. W 
Bogu nie może pojawiać się żadna czasowa relacja którejś z osób Boskich, wprowadzałaby bo
wiem nierówność w Bogu. Dopuszczalne jest jedynie przyjęcie myślnej synowskiej relacji Słowa 
Wcielonego do Maryi (Sth III, q. 35). To klasyczne stanowisko średniowiecznej teologii odrzucił 
bł. Jan Duns Szkot. Synowską relację Słowa do Maryi uznał za realną, ontyczną, a nie tylko myśl
ną. Szkot odróżnił synostwo  względem Ojca od synostwa względem Matki: „Odnośnie do tej kwe
stii mówię, że czym innym jest synostwo w Chrystusie odnośnie do Ojca, a czym innym odnośnie 
do Matki, oba jednak są realne” (Reportata Parisiensia III, d. 8 q. unica n. 10). Zauważa w Chry
stusie dwa realne narodzenia, dwie realne natury i dwa realne synostwa. Wynika to z jego koncepcji
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waża, iż „odtąd wcielenie Chrystusa będzie zawierało w sobie synowski stosunek 
nie tylko do Ojca niebieskiego, lecz także do Maryi, ziemskiej Matki Syna Bo
żego”77. Pomiędzy Sercem Matki a Sercem Jezusa od początku nawiązuje się 
łączność: „wspaniała jedność Serc!”78 „Maryja jest ściśle zjednoczona nierozer
walnym węzłem macierzyństwa [podkr. W.S.] ze Słowem Wcielonym”79, zjed
noczona „w Duchu Świętym błogosławioną więzią Matki i Syna”80. Nikt tak jak 
Maryja nie zna Syna Bożego, bo przecież ten „Syn Przedwiecznego Ojca stał się 
przy zwiastowaniu Jej Synem”81. Bycie Matką spowodowało głęboką zażyłość, 
nadzwyczajną i niepowtarzalną głębię w więzi panującej między Matką a Sy
nem82. Więź ta trwa nadal: „Któż lepiej niż Maryja, zespolona obecnie w chwale 
ze swoim Synem, mógłby wstawiać się za nami”83. Ona jako Matka „należy do 
Chrystusa w sposób najpełniejszy: w rzeczy samej –  także On należy do niej –  
jako Syn do Matki”84.

Trzeba również zauważyć, iż Maryja była Matką nie tylko w sposób biolo
giczny. Macierzyństwo to również troska o żywienie i wychowywanie dziecka85. 
Papież wychowanie określa „naturalnym przedłużeniem zrodzenia”. Dziewicy z 
Nazaretu przysługuje tytuł Matki Bożej nie tylko z faktu poczęcia i zrodzenia 
Syna Bożego, lecz również z faktu towarzyszenia Mu w Jego ludzkim wzrasta
niu. Jezus jako człowiek przyszedł na świat we wszystkim podobny do ludzi

synostwa, które rozumie jako trwałą właściwość rozumnej natury podobnej co do natury do tego, 
od kogo pochodzi. O liczbie synostw rozstrzyga liczba aktualnie istniejących natur i narodzin. Bez
dyskusyjna jest realność odwiecznego synostwa (filiatio aeterna) w stosunku do Ojca. Realność sy
nostwa historycznego (filiatio tem poralis) wynika z realności terminów, między którymi zachodzi 
relacja. Jeśli realna jest Matka Jezusa (jeden termin relacji) i realna jest ludzka natura Chrystusa 
(drugi termin relacji), to trzeba uznać realność synowskiej relacji Chrystusa do swojej Matki. Zob. 
S. C. N ap ió rk o w sk i, M aria nel mistero delľ incarnazione. Prospettive cattoliche, w: M aria nel 
m istero del Verbo incarnato. Congresso Internazionale M ariologico Loreto, 22-25 m arzo 1995, 
„Theotokos. Ricerche interdisciplinari di Mariologia" 3(1995), nr 2, s. 599-600; szerzej zob. te n 
że, Zjednoczenie M aryi z  Chrystusem  w edług Jana D unsa Szkota, „Studia Theologica Varsavien
sia” 11(1973), nr 1, s. 127-140.

77 W stawiennictwo M aryi o jedność  chrześcijan. H om ilia  wygłoszona w Efezie. Piątek, 30 lis
topada 1979, NP II, 2, s. 620-621.

78 Siedlisko sprawiedliwości. Teramo, 30 czerwca 1985, APP II, s. 426.
79 Wielka Tajemnica Maryjna. Watykan, 8  grudnia 1983. APP II, s. 264.
80 M acierzyńskie serce Maryi. Castel Gandolgo, 17 sierpnia 1980, APP I, s. 266.
81 Upodobanie Ojca. Watykan, 8 lipca 1984, APP II, s. 322.
82 Maryja  w życiu ukrytymi Jezusa. 29 stycznia  [1997 – Aud. gen.], LO 18(1997), nr 3, s. 35.
83 Jesteście Kościołem  i jesteście  Chrystusem  żyjącym  w świecie wiejskim . H om ilia w czasie 

Mszy św. w Kisangani. Wtorek, 6 maja 1980, NP III, 1. s. 500.
84 Źródło nadziei na życie wieczne. Homilia na uroczystość Wniebowzięcia. Piątek, 15 sierpnia  

1980, NP III, 2. s. 220.
85 D oskonała w ychowaw czyni O dwiecznego Kapłana. Castel Gandolfo, 5 sierpnia 1990, APP 

IV, s. 229.
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oprócz grzechu (por. Hbr 4, 15). To podobieństwo domagało się procesu wycho
wawczego rodziców jak w przypadku każdego człowieka. To zadanie względem 
Jezusa przypadło Józefowi i Maryi. Bóg napełnił Maryję szczególnymi darami 
do pełnienia przez Nią funkcji Matki i wychowawczyni. Papież zakłada szcze
gólne oddziaływanie Maryi na swego Syna przez przykład Jej życia, zwłaszcza 
jako „wzór postępowania i przykład doskonałej miłości do Boga i braci” To Ona 
wraz ze św. Józefem wprowadziła Jezusa w obrzędy i przepisy Prawa, uczyła 
modlitwy, historii Izraela. Pomagała swemu Synowi „wzrastać w mądrości, w la
tach i w łasce” (Łk 2, 52) oraz „przygotowywać się do pełnienia Jego misji”86. 
Będąc Matką i wychowawczynią zaszczepiała Mu łagodność i delikatną moc 
swojego charakteru, bogactwo swej wrażliwości87. Kształtowała Jezusa jako 
człowieka „wprowadzając Go –  wraz z Józefem –  w tradycje ludu wybranego, 
ucząc Go miłości do Bożego Prawa, przekazując Mu duchowość »ubogich Pa
na«. Ona pomagała Mu rozwijać inteligencję; Ona wywarła zbawienny wpływ na 
kształtowanie się Jego temperamentu. Wiedza o tym, że Dziecko Ją przewyższa, 
jest bowiem Synem Najwyższego (por. Łk 1,32), bynajmniej nie umniejszała tro
ski o Jego ludzką formację (por. Łk 2,51). Możemy z całą pewnością stwierdzić: 
w Sercu Chrystusa jaśnieje wspaniałe dzieło Ducha Świętego; jednak lśni w nim 
także blask Serca Jego Matki”88. Rolę Maryi jako Matki – wychowawczyni mo
żna określić, za ks. prof. Bartnikiem, jako macierzyństwo osobowościowe, w 
którym Maryja kształtowała psychikę Jezusa, wprowadzała w życie, w pracę, 
przygotowywała Jego pierwiastek ludzki do spotkania z tajemnicą Ojca89.

Jan Paweł II zauważa jeszcze jeden, można by rzec nadprzyrodzony aspekt 
macierzyńskiej relacji Maryi do Jezusa: „Więź między Jezusem a »pełną łaski« 
znacznie przewyższa tę, która normalnie istnieje między matką a dzieckiem, po
nieważ zakorzeniona jest w szczególnym wymiarze nadprzyrodzonym i pogłę
biona dzięki szczególnemu dostosowaniu się obojga do woli Bożej”90. Macierzyń
stwo Maryi realizuje się nie tylko w funkcji biologicznej czy wychowawczej, 
lecz jest również przylgnięciem do Jezusa wiarą, co czyni z Niej pierwszą uczen

86 Wychowawczyni Syna Bożego. 4 grudnia [1996 –  Aud. gen.], LO 18(1997), nr 2, s. 52; 
Szkota katolicka. 27  października [1996 – Anioł Pański], LO 18(1997), nr 1, s. 45.

87 Matka Syna Bożego. 1  I [1997] – Anioł Pański na placu św. Piotra, LO 18(1997) nr 2 s. 26.
88 Serce Jezusa, w tonie Matki-Dziewicy przez Ducha Świętego utworzone. Watykan, 2 lipca 

1989, APP IV, s. 90-91.
89 Zob. Cz. S. B a rtn ik , Maryja jako Żywa Pamięć Kościoła. Z mariologii Jana Pawła II, w: 

„Żeby nie ustała wiara Katolicki Uniwersytet Lubelski przed wizytą Ojca świętego Jana Pawła II, 
Lublin 1989, s. 114; por. tenże , Idea polskości, Lublin 1996, s. 189-190. Próba zarysowania ma
riologii Jana Pawia II przed wydaniem Redemptoris Mater, ze zwróceniem uwagi na aspekt rela
cyjności Maryi do Chrystusa, Kościoła i ludzkości; zob.: tenże , Polska Ikona słowna Maryi 
według Karola Wojtyły, „Ateneum Kapłańskie” 99(1982), s. 66-76.

90 Maryja w życiu ukrytym Jezusa, s. 35.



Ks. WACŁAW SIWAK1 1 0

nicę Jej Syna91. „Maryję łączyła z Jej Boskim Synem więź szczególna: z jednej 
strony była Jego uległą uczennicą, rozważającą Jego słowa w głębi serca, z dru
giej strony, jako matka i wychowawczyni, wspomagała Jego ludzkie wzrastanie 
»w mądrości, w latach i w łasce u Boga i u ludzi« (Łk 2, 52)”92.

Maryja prawdziwą Matką Boga – „Theotokos”
Centrum wiary  chrześcijańskiej stanowi nauka o przyjściu Boga na ziemię. 

Przyjście to dokonało się przez poczęcie i narodzenie z kobiety Drugiej Osoby 
Boskiej w ludzkiej naturze. Z racji, że Syn zrodzony z owej kobiety – Maryi jest 
Bogiem, przysługuje Jej tytuł Matka Boża – Bogarodzica (Theotokos)93. Termin 
„Theotokos” jest jednym z najważniejszych i najstarszych tytułów maryjnych94.

91 RM 20.
92 Misja kobiety w  dziedzinie wychowania. 30 lipca [1995] –  Castel Gandolfo. LO 16(1995), 

nr 10. s. 53.
93 Jan Paw eł II, Theotokos, 4 I [1984 – Aud. gen.], LO 5(1984), nr 1-2, s. 19; RM 4; Tytuł 

Maryi: Matka Boga. 27 listopada [1996 – Aud. gen.], LO 18(1997). nr 2, s. 51.
94 Tytuł ten nie jest tytułem wprost ewangelicznym. Teksty Nowego Testamentu wspominają 

jednak o Maryi jako „Matce Jezusa”, o którym równocześnie stwierdzają, iż jest Bogiem (J 20, 28: 
por. 5, 18; 10, 30.33). Maryja jest również przedstawiana jako Matka Emmanuela, tzn. „Boga z na
mi” (por. Mt 1. 22-23). Pierwszym absolutnie pewnym świadectwem występowania tytułu Theo
tokos jest Epist. Ad Alexandrum Constantinopolitanum, nr 12, przekazany przez Teodoreta, Hist. 
Eccles. I , 3. PG 82.908A. wydany osobno w PG 18,568C, chociaż nie jest wykluczone, że starszym 
świadectwem jest antyfona Sub tuum praesidium (Pod twoją obronę). Od IV stulecia termin Theo
tokos rozpowszechnił się tak w Kościele Wschodnim, jak i Zachodnim, tak w praktykach poboż
ności, jak i teologii. L au ren tin , Matka Pana. Traktat mariologiczny. Częstochowa 1989, s. 51, 
205-207. W V w. doszło do zakwestionowania tego tytułu przez Nestoriusza, który stal na stano
wisku. aby Maryję uznawać jedynie za Matkę Jezusa – Człowieka, stąd dla niego jedynym tytułem 
do przyjęcia a zgodnym z doktryną chrześcijańską było wyrażenia „Matka Chrystusa”. Nestoriusza 
do takiego przekonania doprowadziły trudności z uznaniem jedności osoby Chrystusa oraz nie
właściwe interpretacje rozróżnień pomiędzy dwoma naturami Jezusa – Boską i ludzką. Nestoriusz 
utrzymywał, iż Bóstwo i człowieczeństwo Chrystusa nie jednoczą się w tym samym osobowym 
podmiocie, który swe ziemskie istnienie bierze z łona Dziewicy; Bóg jest obecny w sposób szcze
gólny w człowieczeństwie Chrystusa, jak gdyby w świątyni; dlatego przyjmował w Chrystusie 
dwie natury i dwie osoby – Boską i ludzką. Maryja będąc Matką Chrystusa jako człowieka nie mo
gła być nazywana Matką Bożą. Potępienie tez Nestoriusza nastąpiło w 431 r. w czasie obrad Sobo
ru w Efezie. Sobór ten potwierdził istnienie dwóch natur: Boskiej i ludzkiej w jednej osobie Syna 
oraz ogłosił Maryję Matką Boga. Nauka Soboru Efeskiego została wyrażona w tak zwanej Formu
le zgody, która stanowi zakończenie Soboru (Formula unionis z 433 r. ). Jednakże pojawiają się co
raz częściej głosy, aby częściowo zrehabilitować Nestoriusza: S. C. N ap ió rk o w sk i, Czy można 
zrehabilitować Nestoriusza? „Summarium” 1980, nr 9. s. 131-134; tenże , Christotkos i Theotokos. 
W sprawie rehabilitacji Nestoriusza. w: Maryja w tajemnicy Chrystusa, red. S. C. Napiórkowski. 
S. Longosz, Niepokalanów 1997, s. 40-44; te n ż e , Jubileuszowe oceny Soboru Efeskiego: Pius XI 
(1931 r.) – Jan Paweł II (1981 r.), w: tamże, s. 100-103; M. S ta ro w iey sk i, Sobór Ef eski i sprawa 
Nestoriusza – problem źródeł, w: tamże. s. 15-27; C. B artn ik , Sobór Efesko-Aleksandryjski jako
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W wyrażeniu tym zawarte są przede wszystkim prawdy o charakterze chrystolo
gicznym95. Zdaniem Ojca św. tytuł ten podkreśla przede wszystkim prawdziwe 
człowieczeństwo Chrystusa. Prawda o Bożym Macierzyństwie Maryi rzuca świa
tło na sens Wcielenia. Podkreśla ludzki charakter Jezusa. Dzięki temu macierzyń
stwu Jego narodzenie jest prawdziwe, Jego życie rozpoczyna się w podobny spo
sób jak życie każdego człowieka na ziemi. „Maryja swym macierzyństwem pozwa
la, by Syn Boży – po nadzwyczajnym poczęciu za sprawą Ducha Świętego – roz
wijał się jak każdy człowiek i aby w normalny sposób wszedł w społeczność

wydarzenie historyczne, w: tamże, s. 28-39. W pismach Nestoriusza obok tekstów przeciwko tytu
łowi Theotokos można znaleźć teksty aprobujące ten tytuł. Np. w Ad scholasticum quemdam eunu
chum (w: Corpus Marianum Patristicum, vol. IV/1, ed. S. A. Campos. Burgos 1976, nr 2945) uwa
ża on za bajki twierdzenie, jakoby odrzucał tytuł „Bożej Rodzicielki". Wyjaśnia również, iż często 
posługiwał się tym tytułem w tym celu, aby podkreślić prawdę, że Chrystus jest nie tylko czło
wiekiem, ale również Bogiem. Podobnie pisze w Liber Heraclidis: „Wykaż mi, że odrzucam Theo
tokos". Tamże, nr 2971. Studiując pisma Nestoriusza wydaje się, że występował on przeciwko ty
tułowi Theotokos z tej racji, że dostrzegał w nim niebezpieczeństwo przeakcentowania tylko Bós
twa Chrystusa. Lepszy – jego zdaniem –  jest tytuł Christotkos. Trzeba zauważyć, iż Nestoriusz 
rozumie tytuł Christotkos, za którym optuje, jako tytuł wyrażający wiarę w bóstwo i człowieczeń
stwo Chrystusa: „Dlaczegóż to nie wolno nazwą Christotkos obejmować i Theotokos, i Antropo
tkos? Podobnie, kto mówi »Chrystus«, wyznaje, że jest On Bogiem i człowiekiem, tak samo, gdy 
mówisz Christotkos, wyznałeś i Theotokos i Antropotkos". De incarnatione, tamże, nr 2953; „[…] 
niektórzy Pannę Świętą nazywają jedynie Theotokos, inni zaś »Rodzicielką człowieka«. Ja nato
miast zbieram skrzętnie jedno i drugie, by nie zapomnieć o żadnej owcy, która może zginąć; mając 
na uwadze przykład samego Pana, nazywam ją  »Rodzicielką Chrystusa«, by pod tym tytułem jasno 
wskazać na jedno i drugie, tj. na Boga i na człowieka”. List do Jana z Antiochii, w: tamże, nr 2968. 
Rozumowanie Nestoriusza tak charakteryzuje o. Napiórkowski: „Skoro Chrystus jest Bogiem i czło
wiekiem (co uprawnia Maryję do tytułu Theotokos i Antropotkos), kiedy jego Matkę nazywamy 
»Rodzicielką Chrystusa« (Christotkos), mówimy właściwie wszystko: i to, że jest Rodzicielką Bo
ga, i to, że jest Rodzicielką człowieka, czyli wyrażamy najpełniej wiarę w macierzyństwo Maryi”. 
Christotkos i Theotokos. W sprawie rehabilitacji Nestoriusza, s. 42. Jan Paweł II wraz z Mar Dink
hanem IV, Katolikosem-Patriarchą Asyryjskiego Kościoła Wschodu podpisali 11 XI 1994 r. wspól
ną deklarację chrystologiczną dotyczącą odrębności natur boskiej i ludzkiej Chrystusa nierozer
walnie zjednoczonych w tajemnicy Wcielenia. Znalazły się tam min. takie słowa: „Człowieczeńst
wo, które zrodziła Najświętsza Maryja Panna, było zawsze człowieczeństwem samego Syna Boże
go. Dlatego Asyryjski Kościół Wschodu modli się do Maryi Panny jako do »Matki Chrystusa, na
szego Boga i Zbawiciela«. W świetle tej samej wiary tradycja katolicka zwraca się do Maryi Dzie
wicy jako do »Matki Boga«, a także »Matki Chrystusa«. Uznajemy prawomocność i poprawność 
tych sposobów wyrażania tej samej wiary [podkr. W.S.] i szanujemy formy, jakie każdy Kościół na
daje im w swoim życiu liturgicznym i w swojej pobożności”. Wspólna deklaracja chrystologiczna 
Kościoła Katolickiego i Asyryjskiego Kościoła Wschodu, LO 16(1995), nr 2, s. 36-37; por. W obli
czu roku 2000. 13 listopada [1994 – Anioł Pański], LO 16(1995), nr 2, s. 54.

95 R. C an ta lam essa , La Theotokos segno della retta fede cristologica, alla luce dei Concilii 
di Efeso e di Calcedonia, w: Maria nel mistero del Verbo incarnato. Congresso Internazionale 
Mariologico Loreto. 22-25 marzo 1995, „Theotokos. Ricerche interdisciplinari di Mariologia” 
3(1995), nr 2, s. 385-403.
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ludzką”96. W rzeczywistym ludzkim zrodzeniu Chrystusa Kościół dostrzega 
gwarancję rzeczywistości Wcielenia, gdyż, jak twierdzi św. Augustyn: „gdyby 
Matka była pozorna, pozorne byłoby również ciało […] pozorne byłyby rany 
zmartwychwstania” (Tract. in Ev. Ioannis, 8, 6-7)”97.

Drugą prawdą zawartą w formule Theotokos jest ta, iż Jezus jest prawdzi
wym Bogiem. „Formułując orzeczenie o Boskim macierzyństwie Maryi Ojcowie 
zamierzali w sposób dobitny dać wyraz swej wierze w Bóstwo Chrystusa”98. Ma
ryja jest Matką Słowa, które jest Bogiem99, zrodziła według człowieczeństwa Sy
na, który był Słowem Bożym100. „Theotokos – to Ta, która na słowo Ojca Przed
wiecznego, przekazane Jej w zwiastowaniu anielskim, »poczęła«, czyli stała się 
Matką Przedwiecznego Słowa za sprawą Ducha Świętego”101.

Termin Theotokos w dosłownym tłumaczeniu oznacza „Tę, która zrodziła Bo
ga”. W takim brzmieniu może on rodzić wątpliwość, jak to jest możliwe, aby is
tota ludzka zrodziła Boga102. Jan Paweł II macierzyństwo określa jako relację mię
dzyosobową, zasadzającą się na zrodzeniu przez matkę osoby, a nie tylko istoty fi
zycznej103. „Macierzyństwo odnosi się do całej osoby, a nie tylko do ciała lub też 
do samej tylko »natury« ludzkiej”104. Stąd też tytuł Theotokos wyraża prawdę, iż 
Jezus jest Bogiem i człowiekiem w jednej osobie: „Intencją Ojców, którzy pod
czas Soboru w Efezie nadali Maryi tytuł Theotokos, Matki Bożej, było zagwaran
towanie prawdy tajemnicy Wcielenia. Chcieli oni potwierdzić jedność osobową 
Chrystusa, Boga i człowieka, tę jedność, dzięki której macierzyństwo Maryi –  
Matki Jezusa, było tym samym macierzyństwem względem Syna Bożego”105. 
„W łonie Dziewicy Syn Boży staje się człowiekiem. Od chwili poczęcia odwie
czne »ja« Słowa, wiodące nieustanny dialog z Ojcem w niezrównanej komunii 
Trójcy Świętej, przyjmuje ludzką naturę, która rozwija się w niepokalanym ciele 
Matki. Właśnie to głębokie zespolenie człowieczeństwa i Bóstwa w osobie Słowa 
pozwala Kościołowi obdarzać Maryję tytułem Theotokos: Matki Bożej”106.

W tym miejscu trzeba uczynić za Papieżem zastrzeżenie, iż Boskie Macie
rzyństwo Maryi dotyczy jedynie ludzkiego zrodzenia Syna Bożego w czasie, a

96 Theotokos, 4 I [1984  –  A ud. gen .], L O  5(1984), n r 1-2, s. 19.
97 Tytuł Maryi: Matka Boga, s. 5 1 .
98 Tam że.
99 Tam że.
100 Wstawiennictwo Maryi o jedność chrześcijan. Homilia wygłoszona w Efezie. Piątek, 30 li

stopada 1979, N P  II, 2, s. 620.
101 Podejmuję posługę Ewangelii, która jest walką przeciw mocom ciemności. Audiencja gene

ralna. Środa, 28  października 1981, N P  IV, 2, s. 392.
102 Tytuł Maryi: Matka Boga, s. 50.
103 T am że, s. 51; R M  45.
104 M D  4 .
105 Theotokos, s. 19.
106 Godność człowieka od chwili poczęcia. Watykan, 19 grudnia 1993, A P P  V, s. 287.
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nie Jego zrodzenia Boskiego. Syn Boży został odwiecznie zrodzony tylko przez 
Boga Ojca i jest Mu współistotny. W tym odwiecznym zrodzeniu Maryja nie 
odegrała żadnej roli. Jednakże przed dwoma tysiącami lat Syn Boży przyjął ludz
ką naturę; wówczas został poczęty przez Maryję i przez Nią wydany na świat. 
Tak więc Maryja nie jest Matką boskości, ale Matką Syna, który jest Bogiem107. 
Jest Matką Syna Bożego „wedle ciała”108, jest „Matką Syna Bożego”109.

Jak łatwo zauważyć, Macierzyństwo Maryi nie dotyczy całej Trójcy Świętej, 
lecz jedynie Syna – drugiej Osoby Boskiej, który przez Wcielenie przyjął od Ma
ryi ludzką naturę110.

Tytuł Theotokos świadczy również o Maryi, przede wszystkim o niezwykłym 
Jej wywyższeniu111, które Jan Paweł II nazywa również wyniesieniem do naj
wyższego urzędu i godności112. Syn Boży poprzez Wcielenie stał się rzeczywiś
cie rodzonym Synem Maryi, który darzy Ją miłością synowską. Maryja jako Ma
tka dała życie w porządku ziemskiego rodzenia Temu, od którego otrzymała ży
cie113. „Dzięki temu tytułowi, bardzo często występującemu w pobożności ludu 
chrześcijańskiego, widzimy Maryję w prawdziwym wymiarze Jej macierzyńst
wa: jest Matką Syna Bożego, poczęła Go w sposób dziewiczy według natury 
ludzkiej i wychowała z macierzyńską miłością, przyczyniając się do ludzkiego 
rozwoju Boskiej Osoby, która przyszła, by przemienić los ludzkości”114. Stąd też 
Maryja przez fakt swego macierzyństwa wchodzi w niespotykane zjednoczenie 
z Bogiem, a sama nazwa Theotokos – Matka Boga – stała się imieniem własnym 
tego zjednoczenia z Bogiem, jakiego dostąpiła Maryja115.

Przyznany Maryi tytuł ukazuje również Jej szczególną rolę w dziele pojed
nania Boga z ludzkością: „Przyznana Maryi godność ukazuje, jak daleko Bóg 
chciał doprowadzić dzieło pojednania. Należy bowiem pamiętać, że zaraz po 
grzechu pierworodnym ujawnił On swój zamiar dopełnienia przymierza z nie
wiastą tak, aby zapewnić zwycięstwo nad wrogiem rodzaju ludzkiego. […] Wed
ług tej przepowiedni [Rdz 3, 15] niewiasta miała stać się sprzymierzeńcem Boga 
w walce z demonem. Miała zostać matką tego, który zmiażdży głowę wroga. A 
jednak w profetycznej perspektywie Starego Testamentu ten potomek niewiasty,

107 Tytuł Maryi: Matka Boga, s. 50; por. R. L au ren tin , Matka Pana. Traktat mariologiczny, 
Częstochowa 1989, s. 150.

108 RM 20.
109 Matka Syna Bożego. 1  I [1997] – „Anioł Pańki" na placu św. Piotra, LO 18(1997), nr 2, s. 26.
110 Tytuł Maryi: Matka Boga, s. 51.
111 Tamże
112 RM 39.
113 RM 10; por. R. C an ta lam essa , Maryja zwierciadłem dla Kościoła, Warszawa 1994, s. 76-78.
114 Macierzyńskie oblicze Maryi w pierwszych wiekach, s. 46
115 MD 4. Zagadnienie to zostało tylko zasygnalizowane, gdyż będzie przedmiotem osobnej 

refleksji w następnym paragrafie niniejszego rozdziału.
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który miał zatryumfować nad duchem zła, zdawał się być tylko człowiekiem. I tu 
wkracza cudowna rzeczywistość Wcielenia. Potomek niewiasty, który realizuje 
profetyczną przepowiednię, nie jest zwykłym człowiekiem. Posiada On, ow
szem, pełnię człowieczeństwa dzięki kobiecie, której jest synem, lecz jest rów
nocześnie prawdziwym Bogiem. Przymierze zawarte na początku pomiędzy Bo
giem a niewiastą nabiera nowego wymiaru. Maryja przystępuje do tego przymie
rza jako matka Syna Bożego. W odpowiedzi na postać niewiasty, która popełniła 
grzech, Bóg tworzy doskonałą postać kobiety, która dostępuje macierzyństwa 
Bożego. Nowe przymierze znacznie przekracza wymogi zwykłego pojednania; 
wynosi niewiastę na wyżyny, jakich nikt nie mógł się spodziewać”116.

„OBLUBIENICA DUCHA ŚWIĘTEGO”

Tytułem podkreślającym szczególną relację Maryi z Duchem Świętym jest 
często używana przez Jana Pawła II maryjna formuła: „Oblubienica Ducha Świę
tego”117. Nietrudno zauważyć, iż jest to ulubiony przez Papieża pneumatologicz

116 Theotokos, s. 19.
117 Między innymi: Bogactwo żyw ej w iary  w sercu Kościoła. D o sióstr zakonnych. P iątek, 10 

listopada 1978. NP I s. 59: M sza  św. w języku  francuskim  dla Radia Watykańskiego. W  Kaplicy Syk
styńskiej. Sobota, 10 lutego 1979, NP II, 1. s. 150; A kt oddania Matce Bożej. Jasna Góra – 4 czerw 
ca 1979, NP II, 1, s. 619; K ościół ja k o  znak zbaw czej woli Bożej. Homilia w ygłoszona w czasie 
M szy  św. koncelebrow anej z  now ym i kardynałam i –  1 lipca 1979. NP II. 2, s. 3; M aryja znak  na
dziei dla w szystkich pokoleń. W  Sanktuarium  N iepokalanego Poczęcia N ajśw iętszej M aryi Panny 
w Waszyngtonie –  7 października 1979, NP II, 2, s. 336; W  M aryi rozpoczyna się historyczna m isja  
Syna w D uchu Świętym. H om ilia w ygłoszona w czasie M szy św. w Pom pei – 21 października  1979, 
NP II, 2, s. 405; Bądźcie szczęśliw i i dumni, że jes teśc ie  kapłanami. D o księży Paryża w N otre-Da
me. Piątek, 30 maja 1980, NP III, 1, s. 676: N abożeństw o ludu do M aryi podstaw ą ewangelizacji. 
H omilia na M szy św. w Belem. Wtorek, 8 lipca 1980, NP III, 2, s. 109; W łaściwy sens przykazania  
„nie cudzołóż”. Audiencja Generalna. Środa, 13 sierpnia 1980. D o młodzieży, NP III, 2, s. 217; Źró
dło nadziei na życie wieczne. Homilia na uroczystość Wniebowzięcia. Piątek, 15 sierpnia 1980, NP III, 
2, s. 221; Słow o Boże niech będzie Waszym życiem . D o grupy kapłanów ze Stanów  Zjednoczonych  
Am eryki Północnej. Czwartek. 11 grudnia 1980, NP III, 2, s. 822; Całą rodzinę ludzką Tobie, M at
ko, zawierzamy. Przemówienie radiowe podczas uroczystości w bazylice M atki B oskiej Większej. N ie
dziela. 7 czerwca 1981, NP IV, 1, s. 599; Bądź pozdrow iona Maryjo !  Watykan, 15 sierpnia 1981, 
APP I. s. 399; A kt zawierzenia. M odlitwa p rzed  ołtarzem „Salus Populi R o m a n i” w Bazylice M atki 
Boskiej Większej. Wtorek, 8 grudnia 1981, NP IV, 2. s. 397; M odlitwa do M atki Bożej. M odlitwa w 
kaplicy sanktuarium  w Einsiedeln –  15 VI 1984, w: Jan P aw eł I I  w A ustrii 10 I X  1983 – 13 IX  1983 
i Szwajcarii 12 V I  1984 – 15 V I  1984 i 15 V I  1982. Przemówienia i homilie. Warszawa 1988, s. 236; 
Otwarci na D ucha Świętego. Sion, 17 czerwca 1984, APP II, s. 317; K rólestw o Boże w nas. Castel 
Gandolfo, 22 lipca 1984, APP II, s. 325; Matka przywróconego ładu. 8 X II  [1984] – M sza św. w Ba
zylice Santa  M aria M aggiore, LO 5(1984), nr 11-12, s. 22; „ A lb o ra d a ” brzask, k tó /y  zapow iada  
dzień. 31 stycznia  [1985] – Guayaquil. M sza  św. w sanktuarium  Alborada, LO 6(1985), nr 2, s. 19; 
Duch Św ięty ośw ieca i ożywia. Watykan, 1 czerwca 1986, APP II s. 90; C złow iek uczy się m iłości 
w rodzinie. Watykan, 21 grudnia 1986, APP III, s. 166; R M  26; M odlitw a na Rok Maryjny, LO
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no-maryjny termin, posiadający starożytny rodowód118, występujący tak w litera
turze pobożnościowej (św. Grignion de Montfort, św. Maksymilian Kolbe), jak i 
w Magisterium Ecclesiae119. Przyglądając się dokładnie formule" M aryja-O blu
bienica Ducha Świętego”, zauważamy bardzo pokaźny ładunek treści teologicznej 
w niej zawartej120. Znaczenie owej formuły można przedstawić w czterech tezach.

8(1987), nr 7, s. 1; Udział M aryi w oczekiwaniu na zesłanie D ucha Św iętego  [28 VI 1989 – Aud. 
gen.], WWD, s. 34; U stóp M aryi z  Cavadonga składam  wizją Europy bez granic. 21 VIII [1989] – 
Sanktuarium w Cavadonga. Homilia podczas Mszy. LO 10(1989), nr 8, s. 24; Duch Św ięty i Maryja: 
M odel zw iązku oblubieńczego m iędzy Bogiem  i ludźm i [2 maja 1990 – Aud. gen.], WWD, s. 188; 
Duch Św ięty we w zajem nym  odniesieniu Jezusa  i M aryi [4 lipca 1990 – Aud. gen.], WWD, s. 209; 
Jest z  w am i M aryja. H om ilia w ygłoszona podczas M szy św. odpraw ianej na Jasnej Górze. 15 sierp
nia  [1991] – czwartek. Częstochowa. LO 12(1991, nr 8, s. 27; Synody są czasem w słuchiw ania się 
w głos Ducha. H om ilia wygłoszona podczas M szy św. na p iazza  ď Armi. 24 m aja  [1992] – Kapua. 
LO 13(1992), nr 7, s. 26; Wielkie bogactwo Kościoła. 2 X[1994] – homilia O jca Św iętego na roz
poczęcie Synodu, LO 16(1995), nr 1, s. 13; M aryja w perspektyw ie trynitarnej. 10 stycznia  [1996 
– Aud. gen.], LO 17(1996), nr 3, s. 42; B óg Ją  w ybrał i w yw yższył p o n a d  wszystko. 8  X II  [1997] – 
Rozważanie w bazylice M atki Boskiej Większej, LO 18(1997), nr 2, s. 13; Matko, przynoszę C i cały  
Kościół, w szystkie kraje i narody. M odlitwa w Kaplicy C udownego Obrazu na Jasnej Górze  [Czę
stochowa 4 czerwca 1997], LO 18(1997), nr 7, s. 38; Maryja  –  najznakom itszy członek Kościoła. 
30 lipca  [1997 – Aud. gen.], LO 18(1997), nr 10, s. 43; Orędzie Jana Pawła II  na X III Św iatow y  
Dzień M łodzieży, LO 19(1998), nr 2, s. 7; Jesteś pełna  łaski. 8 X II  [1997] –  M odlitw a na placu  
Hiszpańskim , LO 19(1998), nr 2, s. 13; List O jca Św iętego do wiernych diecezji bielsko-żyw ieckiej 
[26 luty 1998], LO 19(1998), nr 4. s. 56; Wiele charyzmatów  i ruchów, ale jed n a  misja. 30  V [1998] 
– P rzem ów ienie O jca Św iętego do przedstaw icieli ruchów kościelnych, LO 19(1998), nr 8-9, s. 39.

118 Bardzo trudno jest dzisiaj ustalić, kto pierwszy użył tego tytułu w stosunku do Matki Bożej. 
Wydaje się, że niekwestionowanym posiadaczem palmy pierwszeństwa (według wielu znawców 
problematyki) w użyciu tytułu „Oblubienica Ducha Świętego”, w odniesieniu do Maryi, jest Cos
ma (ok. 750-850 r.), opiekun ubrań Leona VI Mądrego, stąd zwany „Vestitorem”. W Serm o in ss. Jo
achim um  et Annam  Gloriosis D ei G enitricis M ariae Parentes (o ile jest jego autorstwa) znajdujemy 
zdanie: „Joachim człowiek pragnień Ducha […] ogarniony pragnieniem dziecka, zrodził oblubie
nicę Ducha Świętego”. PG 106, 1005. Wnikliwe badania o. Oktawiana a Riedena (O. a R ieden, 
De Seraphici Patris Francisci habitudine erga beatissima Virginem M ariam, w: Regina Im macula
ta, Roma 1955, s. 39-40) upoważniają do twierdzenia, iż na Zachodzie pierwszym, który posłużył 
się poetycką formułą „Sponsa Spiritus Sancti” był św. Franciszek z Asyżu ( †  1226). W Antyfonie  
z  O ficjum o M ęce Pańskiej tegoż autora znajdujemy fragment, który w polskim przekładzie brzmi 
następująco: „Święta Maryjo, Dziewico, wśród niewiast na świecie nie urodziła się podobna Tobie, 
Córko i Służebnico najwyższego Króla, Ojca niebieskiego, Matko najświętszego Pana naszego Je
zusa Chrystusa, Oblubienico Ducha Świętego”. Antyfona z  „ Oficjum o M ęce P ańskiej", w: Teksty 
o M atce Bożej, red. S. C. Napiórkowski, t. V, Niepokalanów 1992, s. 13.

119 Leon XIII nazywa Maryję w zakończeniu encykliki Divinum il lu d  munus: „Niepokalaną Ob
lubienicą Ducha Świętego”. Divinum illud m unus, w: D ocumentos marianos, wyd. H. Marin, Mad
rid 1954, nr 449; Pius XII wychwala Ją jako „uprzywilejowaną Oblubienicę Ducha Świętego”. 
AAS 38(1946), s. 266; Paweł VI obdarza Maryję tym tytułem w adhortacji G audete in Domino. 
AAS 67(1975), s. 304. Sobór Watykański II w swoich dokumentach nie posłużył się tym tytułem, 
jak również nie znajdujemy go w najnowszym oficjalnym K atechizm ie K ościoła Katolickiego.

120 W. S iw ak, M aryja –  O blubienica D ucha Świętego. W prowadzenie do teologii tytułu, „Re
sovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej” 4(1997), nr 4, s. 37-53.
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Ducha Świętego i Maryję łączy głęboka miłość
Podstawowym terminem, jakim Biblia posługuje się na wyrażenie tej rzeczy

wistości, którą tłumaczymy na języki narodowe jako „oblubienica”, jest hebraj
skie słowo: kâllah. Ma ono szerokie pole semantyczne; może oznaczać narzeczo
ną, zwłaszcza w kontekście niedalekiego zamążpójścia lub samych zaślubin (Iz 49, 
18; 61, 10; Jr 2, 32; 7, 34; 25, 10; 33, 11; Jl 2, 16), synową (Rdz 11, 31; 38, 11.16. 
24; Kpł 18, 15; 20, 12; Ez 22, 11; Oz 4, 13), jak i młodą żonę (2 Sm 17, 3)121. Po
dobnie grecki termin νύμφη (nymfe) znaczy: narzeczona, panna młoda (Mt 25, 1; 
J 3, 29; Ap 18, 23; 22, 17), żona (Ap 21, 2.9), także synowa (Mt 10, 45; Łk 12, 
53)122. Słowo „oblubienica” jest więc ściśle związane z instytucją narzeczeństwa 
i małżeństwa. Oznacza ono wybrankę serca, którą połączyło lub w niedługim cza
sie połączy z ukochanym przymierze małżeńskie.

Nazwa „oblubienica” nie jest jednak tylko prawno-technicznym wyrażeniem 
instytucji małżeńskiej. Biblia posługuje się pojęciem „oblubieńczości” w celu u
kazania prawd o wiele głębszych, niż jego znaczenie literalne. Sam Bóg określa 
siebie mianem „Oblubieńca” (Iz 54, 5). Bóg jest Oblubieńcem swego ludu. Pro
rok Ozeasz jest piewcą miłości Boga do Izraela, który okazuje się niewierną ob
lubienicą, darzoną wielką miłością przez Boga (Oz 1-3). Mimo niewierności Ob
lubienicy, Bóg nie przestaje kochać i chce sprowadzić wiarołomną żonę z błędnej 
drogi. Do tej miłości będzie należało ostatnie słowo. Jeremiasz również posłu
guje się symboliką oblubieńczą na wyrażenie odwiecznej miłości Boga do swego 
ludu (Jr 2, 2; 31, 3). U Izajasza znajdujemy chyba najsilniejsze akcenty, pokazu
jące miłość Boga ku Jeruzalem: „Nie wstydź się, bo już nie doznasz pohańbienia 
[…] Bo małżonkiem ci jest twój Stworzyciel” (Iz 54, 4-5). W refleksji mędrców 
symbolika małżeńska zostaje całkowicie przeduchowiona; zjednoczenie z Bo
giem (przez mądrość) ma tu charakter wybitnie osobisty i wewnętrzny123.

Słowo „oblubienica” ściśle związane z narzeczeństwem i małżeństwem, czyli 
zinstytucjonalizowaną formą miłości, pozwala odczytać formułę „Maryja – Oblu
bienica Ducha Świętego” jako wyraz miłości, która charakteryzuje Ducha Świę
tego, Maryję i dzieła Boże124, miłości, którą została obdarzona Maryja przez Du
cha Świętego: „Duch Święty umiłował Cię, jako swoją mistyczną Oblubienicę”125.

121 L. K oeh ler, W. B aum gartner, H ebräisches und Aram äisches Lexikon zum  A lten  Testa
m ent, t. II, Leiden 1974, s. 455.

122 R. Popow ski, Wielki słow nik grecko-polski Nowego Testamentu. Wydanie z  pełną  lokali
zacją  greckich haseł, kluczem polsko-greckim  oraz indeksem fo rm  czasow nikow ych , Warszawa 
1995, s. 413.

123 M. F. L acan, O blubieniec –  O blubienica, STB. s. 586-588.
124 R. Laurentin. Dieu Seul est ma Tendresse. René Laurentin presente L. M. Grignion de 

M ontfort. Le Secret de Marie. Sa vie –  son exprience spirituelle –  sa thologie, son actualitè, Paris 
19842, s. 183.

125 Jan Paw el II, M odlitwa na Rok Maryjny, LO 8(1987), nr 7, s. 1.
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Papież określa Oblubienicę Ducha Świętego jako najczystszą i najczulszą126. Naj
odpowiedniejszym słowem na wyrażenie relacji zachodzącej między Maryją a Du
chem Świętym jest „miłość”127. Do takiego wniosku upoważnia używanie przez 
Papieża wyrażenia „Oblubienica Ducha Świętego”, gdy mówi o miłości. Przema
wiając do sióstr klauzurowych wskazuje, że wybrały klasztor wiedzione miłością 
do „Boskiego Oblubieńca”, i kończy słowami: „Polecam was Maryi – Oblubie
nicy Ducha Świętego, Matce najpiękniejszej miłości”128. Słów o podobnym zna
czeniu użył Papież przemawiając do sióstr zakonnych na Jasnej Górze w czasie 
pierwszej pielgrzymki do Polski: „Jesteście oblubienicami Ducha Świętego! Wa
szym powołaniem jest Miłość. Przybliżać, uobecniać ją  zwłaszcza tam, gdzie jej 
brak”129. Termin „Oblubienica Ducha Świętego” występuje w kontekście konse
kracji zakonnej, jako dziewiczego poświęcenia się Oblubieńcowi130, oraz konse
kracji kapłańskiej131. W czasie jednej z homilii, wygłoszonej do nowo mianowa
nych kardynałów, Ojciec św. mówił o Kościele, który jest owocem niezgłębionej 
miłości Boga w sercu Syna. Tenże Kościół jest celem ich miłości. Nowo wybrani 
kardynałowie poślubili Kościół, czego znakiem jest pierścień. W tym kontekście 
wypowiedział słowa: „Tej miłości życzę wam i jednocześnie całemu ludowi Bo
żemu, który jest w Rzymie i na świecie. Składam moje życzenia w ręce Matki 
Kościoła, Oblubienicy Ducha Świętego”132. Maryję jako „Oblubienicę Ducha 
Świętego” wskazuje Papież jako wzór miłości w rodzinach: „Oblubienico Ducha 
Świętego – Matko Chrystusa – ucz nas nieustannie w rodzinach naszych tej mi
łości, której gdzie indziej człowiek nie zdoła się nauczyć, jak tylko w rodzinie: 
miłości rodziców do dzieci, miłości dzieci do rodziców, miłości małżeńskiej i ro
dzicielskiej, miłości wiernej, pokornej, cierpliwej i ofiarnej. Bóg jest Miłością! 
Oblubienico Ducha Świętego! Prowadź nas zawsze, prowadź wszystkie rodziny 
do tego niewyczerpanego źródła miłości”133.

126 W Maryi rozpoczyna się historyczna misja Syna w Duchu Świętym. Homilia wygłoszona w 
czasie Mszy św. w Pompei. 21 października 1979, NP II, 2, s. 406.

127 D. K a liń sk i, Maryja i Duch Święty, „Zeszyty Odnowy w Duchu Świętym”, nr 15, s. 18.
128 Bogactwo żywej wiary w sercu Kościoła. Do sióstr zakonnych. Piątek, 10 listopada 1978,

NP I, s. 59.
129 Powołanie zakonne żywym znakiem „przyszłego wieku Do sióstr zakonnych — 5 czerwca 

1979, NP II. I, s. 633.
130 Wielkie bogactwo Kościoła. 2 X  [1994] –  homilia Ojca Świętego na rozpoczęcie Synodu, 

LO 16(1995), nr 1, s. 13.
131 „Niech Maryja, Oblubienica Ducha Świętego i Matka Kapłanów, umacnia każdego z was 

w waszej służbie słowu i w waszej kapłańskiej konsekracji Jezusowi Chrystusowi”. Słowo Boże 
niech będzie Waszym życiem. Do grupy kapłanów ze Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Czwartek, 11 grudnia 1980, NP III. 2, s. 822.

132 Kościół jako znak zbawczej woli Bożej. Homilia wygłoszona w czasie Mszy św. koncelebro
wanej z nowymi kardynałami – 1 lipca 1979, NP II, 2, s. 3.

133 Człowiek uczy się miłości w rodzinie. Watykan, 21 grudnia 1986, APP III, s. 166
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Jan Paweł II ukazuje również, iż Duch Święty jest „Tym, który w relacji try
nitarnej wyraża w swojej osobie oblubieńczą miłość Boga, miłość »wieczną«. W 
tym momencie [Zwiastowania] jest On w szczególny sposób Bogiem-Oblubień
cem. […] W tych Boskich zaślubinach z ludzkością Maryja odpowiada na zwias
towanie anielskie z miłością oblubienicy. […] Tylko ta doskonała oblubieńcza 
miłość, głęboko zakorzeniona w pełnym poddaniu się Bogu w dziewictwie, mo
gła sprawić, że Maryja w tajemnicy Wcielenia stała się Matką Bożą w sposób 
świadomy i wolny”134.

Powyższe wypowiedzi pozwalają postawić tezę: Maryja jest szczególnie 
umiłowana przez Ducha Świętego, obdarzona Jego najgłębszą miłością i odpo
wiadająca na miłość „Oblubieńca” swoją czystą oblubieńczą miłością.

W tym miejscu warto uczynić pewne zastrzeżenie. Biorąc pod uwagę literal
ne znaczenie słowa „oblubienica”, obciążone kontekstualnością małżeństwa135, 
powstaje niebezpieczeństwo kojarzenia omawianego terminu z hierogamią, czyli 
małżeństwem i spółkowaniem bogów pogańskich z istotami ludzkimi. Idea oblu
bieńczych związków (płciowych) pomiędzy boskim oblubieńcem a ziemską ob
lubienicą pojawia się w wielu starożytnych kulturach136. Ewangeliści stanowczo 
się od tego odcinają. W przypadku oblubieńczej relacji Ducha Świętego i Maryi 
nie chodzi o małżeństwo. Duch Święty nie jest partnerem w małżeństwie. Jego 
relacja oblubieńcza w stosunku do Maryi, która przecież miała ziemskiego oblu
bieńca – Józefa, należy do zupełnie innego porządku. Jan Paweł II wyraźnie to 
stwierdza w jednej z katechez środowych: „W tajemnicy Wcielenia, w ludzkim 
poczęciu Syna Bożego, Duch Święty zachowuje Boską transcendencję. […] Ob
lubieńcza miłość Boga jest całkowicie duchowa i nadprzyrodzona”137.

Maryja czynnie uczestniczy w zawarciu Nowego Przymierza
Drugi ważny temat związany z teologią symboliki oblubieńczej, to temat 

Przymierza. Według Jana Pawła II w wydarzeniu Zwiastowania zawiera się wzór 
osobistego związku między Bogiem i człowiekiem138. W Starym Testamencie 
związek ten rodzi się na gruncie Przymierza, które w tekstach prorockich jest

134 D uch Św ięty i Maryja : M odel zw iązku oblubieńczego m iędzy Bogiem  i ludźmi, s. 187-188.
135 Łacińskie Sponsa –  narzeczona, oblubienica, panna młoda; polskie oblubienica –  wzniośle 

o narzeczonej; niemieckie Braut –  narzeczona, panna młoda (w dzień ślubu).
136 Egipski bóg Amon, przyjąwszy postać króla, zstępuje do królowej, aby z nią współżyć. 

Władcy babilońscy, będąc kapłanami Asztarte uważali się za jej oblubieńców. Różne greckie proro
kinie zawdzięczały charyzmat jasnowidzenia zjednoczeniu miłosnemu z określonym bóstwem. W 
wielu starożytnych misteriach przygotowywano specjalne loże, na którym myst łączył się duchowo 
z jakimś bóstwem. Zob. M. L urker, Słow nik obrazów i sym boli biblijnych, Poznań 1989, s. 138.

137 Duch Św ięty i Maryja: M odel zw iązku oblubieńczego m iędzy Bogiem  i ludźm i, s. 187-188.
138 Tamże, s. 186; Duch Św ięty i Maryja : w zór osobistego zw iązku Boga i człowieka  [18 IV 

1990 – Aud. gen.], WWD, s. 185.
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ukazywane poprzez symbolikę zaślubin. Przymierze jest w nich ukazywane jako 
zaślubiny między Bogiem a ludzkością139. Teksty te znalazły swoje prawdziwe 
spełnienie w Tajemnicy Wcielenia. Wcielenie staje się momentem zawarcia no
wego Przymierza, które Papież określa mianem „zaślubin Boga z człowiekiem, 
Bóstwa z człowieczeństwem”140. Współczesna egzegeza biblijna w opisie zwias
towania dostrzega wiele motywów Przymierza zawartego na Synaju141. W tym 
kontekście moment Wcielenia byłby momentem zawarcia nowego Przymierza, 
traktowanego jako zaślubiny Boga z człowiekiem. Maryja Oblubienica wypo
wiada swoje „tak” wobec Boskiego Oblubieńca. Do takiego odczytania tytułu 
„Oblubienica Ducha Świętego” upoważnia wypowiedź Jana Pawła II, gdzie Du
cha Świętego obdarza mianem „Boskiego Oblubieńca”142, a moment Zwiastowa
nia boskimi zaślubinami Boga z ludzkością: „W tych Boskich zaślubinach z ludz
kością Maryja odpowiada na zwiastowanie anielskie z miłością oblubienicy, któ
ra potrafi przyjąć Boski wybór i dostosować się doń w sposób doskonały. To dla
tego, zwłaszcza od czasów św. Franciszka z Asyżu, Kościół nazywa Ją »Oblu
bienicą Ducha Świętego«”143. Ona jako „Oblubienica Ducha Świętego” była tą, 
która występowała w imieniu ludu Nowego Przymierza: „Ona jest także ową 
dziewicą-małżonką, której dane jest począć i wydać na świat Syna Bożego: naj
szczególniejszy owoc oblubieńczej miłości Boga do ludzkości, reprezentowanej 
i zamkniętej niejako w osobie Maryi”144. Przez to Maryja jest, jak zauważa Pa
pież, „pierwowzorem i modelem Nowego Przymierza jako oblubieńczego związ
ku Ducha Świętego z każdym człowiekiem i z całą ludzkością”145.

Tytuł „Oblubienica Ducha Świętego” zawierałby więc prawdę o Maryi, wy
powiadającej swoje fia t loco totius humanae naturae, czyli w imieniu całej ludz
kiej natury. Na potwierdzenie takiego rozumienia tytułu można przytoczyć teks
ty Jana Pawła II, które wyraźnie łączą moment Wcielenia i fiat z momentem sta
nia się Maryi „Oblubienicą Ducha Świętego”146. W encyklice Redemptoris Ma
ter Papież pisze, iż Maryja jest prawzorem Kościoła jako oblubienicy i matki 
przez to, że wypowiedziała „pierwsze fiat Nowego Przymierza”147.

139 Zob. H. G ross, Brautsymbolik, biblische. 1. Altes Testament, w: Lexikon f ür Theologie und 
Kirche, t. II, Freiburg 1958, kol. 660.

140 Duch Święty i Maryja: Model związku oblubieńczego między Bogiem i ludźmi, s. 186-187.
141 Por. A. S erra , Ľ Annunciazione e Maria (Lc 1, 26-38). Un formulario di Alleanza?, „Pa

role di Vita” 25(1980), nr 3, s. 164-171.
142 Duch Święty i Maryja: Model związku oblubieńczego między Bogiem i ludźmi, s. 187.
143 Tamże, s. 188.
144 Tamże, s. 187.
145 Tamże, s. 188.
146 „Dlatego, że byłaś zdolna powiedzieć fiat stałaś się Oblubienicą Ducha Świętego i Matką 

Syna Bożego”. Nabożeństwo ludu do Maryi podstawą ewangelizacji. Homilia na Mszy św. w Se
leni. Wtorek, 8 lipca 1980, NP III, 2, s. 109.

147 RM 1.



1 2 0 Ks. WACŁAW SIWAK

Interpretowanie tytułu „Maryja –  Oblubienica Ducha Świętego” w sensie 
wypowiadania przez Matkę Pana „tak” w imieniu ludzkości, prowokuje do dys
kusji, bowiem logiczny związek jednego z drugim nie jest ewidentny. Autor ni
niejszego wystąpienia nie przedkłada tej interpretacji jako w pełni uzasadnionej, 
ale jako funkcjonującą148 i godną uwagi.

Między Duchem Świętym a Maryją istnieje wyjątkowo głęboka jedność
W ujęciu teologii Nowego Testamentu symbolika oblubieńcza przybliża prze

de wszystkim tajemnicę najgłębszego zjednoczenia Chrystusa z Kościołem (Ef 5, 
21-32)149. Nowotestamentalne ujęcie symboliki oblubieńczej jako wzoru naj
głębszej jedności upoważnia do zrozumienia tego tytułu jako wyrazu głębokiej, 
nierozerwalnej i doskonałej jedności między Maryją i Duchem Świętym, oczy
wiście bez zmieszania150. Określenie Maryi jako „Oblubienicy Ducha Świętego” 
można odczytać jako podkreślenie specjalnej i jedynej więzi, łączącej Dziewicę z 
Nazaretu z Duchem Świętym; więzi, która w duchowy i mistyczny sposób ściśle 
jednoczy Matkę Słowa z Trzecią Osobą Trójcy Świętej.

Jan Paweł II ukazuje Maryję Oblubienicę Ducha Świętego jako oddaną Mu 
najbardziej ze wszystkich ludzi151, najbardziej modląca się w Duchu Świętym152, 
napełnioną Duchem Świętym153. Do Niej jako pierwszej dochodzi misja Ducha 
Świętego154. Jej fiat jest wzorem otwartości na Ducha Świętego155. Gotowość i

148 Np. B. F o rte , M aria la donna icona del Mistero. Saggio di m ariologia sim bolico-narrati
va, Cinisello Balsamo 1996, s. 231-234.

149 F. M ussner, Brautsymbolik, biblische. 2. N eues Testament, w: Lexikon fü r  Theologie und  
Kirche, t. II, Freiburg 1958, kol. 661-662.

150 L au ren tin , D ieu Seul est ma Tendresse. s. 182.
151 „O, Ty, która najbardziej ze wszystkich ludzi byłaś oddana Duchowi Przenajświętszemu, po

móż Kościołowi Twojego Syna trwać w tym samym oddaniu, aby na wszystkich ludzi mógł prze
lewać niewysłowione dobra stworzenia, odkupienia i uświęcenia, dla wyzwolenia całego stworze
nia” (por. Rz 8, 11). Przem ówienie radiowe podczas uroczystości w bazylice M atki Boskiej Więk
szej. Niedziela, 7 czerwca 1981, NP IV, 1. s. 589; tamże: A kt zaw ierzenia. M odlitwa p rzed  ołtarzem  
„Salus P opuli Romani" w Bazylice M atki Boskiej Większej. Wtorek, 8 grudnia 1981, NP IV, 2, s. 396.

152 „Żaden z ludzi, żaden ze świętych, nie modlił się tak bardzo w Duchu Świętym – jak Ma
ryja! Kiedy odmawiamy »Anioł Pański«, módlmy się w zjednoczeniu z Nią. Niech Duch Święty 
za pośrednictwem swej Oblubienicy Niepokalanej przenika naszą modlitwę, ażeby przybliżało się 
przez Nią królestwo Boże w nas samych i w całym stworzeniu”. K rólestw o Boże w nas. Castel 
Gandolfo, 22 lipca 1984, APP II, s. 325.

153 „Maryja  jest Oblubienicą Ducha Świętego. Od pierwszego momentu swego istnienia jest Ona 
pełna łaski (por. Łk 1, 28), to znaczy – pełna Ducha Świętego. A w wieczerniku Pięćdziesiątnicy 
widzimy Ją razem z apostołami oraz innymi uczniami w modlitewnym oczekiwaniu na »przyoble
czenie mocą z wysoka« (por. Łk 24, 49)”. Synody są czasem wsłuchiwania się w głos Ducha. Homilia  
wygłoszona podczas Mszy św. na p iazza  ď Armi. 24 maja  [1992] – Kapua, LO 13(1992), nr 7, s. 26.

154 W M aryi rozpoczyna się historyczna m isja Syna w D uchu Świętym. H om ilia w ygłoszona w 
czasie M szy  św. w Pom pei –  21 października  1979, NP II, 2, s. 405.

155 O twarci na D ucha Świętego. Sion, 17 czerwca 1984, APP II s. 316.



MARYJA JAKO „CÓRA BOGA OJCA, MATKA SYNA BOŻEGO…” 121

otwartość serca na przeniknięcie Prawdą są dziełem Ducha Świętego, który zstą
pił na Maryję w Zwiastowaniu156. Papież ukazuje również Oblubienicę Ducha 
Świętego jako Tę, której życie było szczególnie ożywiane i oświecane przez Du
cha Świętego157.

Oblubienica Ducha Świętego posiadała pełnię darów Ducha Świętego158: 
„Duch Święty umiłował Cię, jako swoją mistyczną Oblubienicę i napełnił szcze
gólnymi darami. Pozwoliłaś się kształtować z uległością Jego ukrytemu i potęż
nemu działaniu”159. Papież zwraca szczególną uwagę na dar mądrości, przez łą
czenie tytułu „Oblubienica Ducha Świętego” z tytułem „Stolica Mądrości”160. 
Tytuł „Oblubienica Ducha Świętego” pojawia się w kontekście ożywiania i oświe
cania życia chrześcijańskiego przez Ducha Świętego. Można go również znaleźć 
w kontekście daru Życia, otrzymywanego w czasie Eucharystii sprawowanej 
i przyjmowanej w mocy Ducha161.

Według Jana Pawła II, bycie „Oblubienicą Ducha Świętego” zasadza się rów
nież na przyjęciu przez Maryję słowa Bożego, na pełnej uległości rozumu i woli,

156 „Gotowość Maryi, otwartość Jej serca są dziełem Ducha Świętego. »Duch Święty zstąpi na 
Ciebie«. Jest Ona niejako »Oblubienicą Ducha Świętego«. Od pierwszych chwil Wcielenia, pod 
natchnieniem Ducha Świętego, śpiewa chwalę Pana w Magnificat, w którym wyraża się siła serca 
nowego. W Niej, w sposób wspaniały wypełnia się proroctwo Ezechiela: »dam wam serce nowe i 
ducha nowego tchnę do waszego wnętrza« (Ez 36, 26). Wraz z N ią bracia i siostry, musimy nie
ustannie błagać Ducha Świętego o serce nowe, którego przejrzystość pozwoli na to, by przeniknęła 
je  Prawda, która wyzwala i przyjmuje Miłość Bożą ażeby nieść ją  światu, nieść ludziom, których 
zbawienia chce Bóg”. O tw arci na D ucha Św iętego, s. 317.

157 Duch Św ięty ośw ieca i ożywia. Watykan, 1 czerwca 1986, APP II, s. 90.
158 Udział M aryi w oczekiwaniu na zesłanie D ucha Św iętego  [28 VI 1989 – Aud. gen.], WWD, 

s. 33.
159 M odlitwa na R ok Maryjny, LO 8(1987), nr 7, s. 1.
160 „Oblubienico Ducha Świętego i Stolico Mądrości! Twojemu pośrednictwu zawierzamy wspa

niałą wizję i program odnowy Kościoła w naszej epoce, która wyraziła się w nauce Soboru Waty
kańskiego II”. A k t oddania M atce Bożej. Jasna G óra –  4  czerwca 1979, NP II, 1, s. 619; „Wszyst
kie te sprawy Maryja zachowywała w pamięci, starała się zrozumieć, ale przede wszystkim przyj
mowała z wiarą i rozważała w swym sercu. Udział w tajemnicy nie oznaczał dla Maryi jedynie jej 
biernego przyjęcia i zachowania, ale skłonił Ją do osobistego wysiłku: Maryja »rozważała«, co w 
greckim oryginale (sym ballein) znaczy dosłownie »zestawiać«, »porównywać«. Starała się uchwy
cić związek między wydarzeniami i słowami, aby jak najlepiej zrozumieć ich sens. Ta medytacja, 
ta głęboka duchowa refleksja dokonywała się pod wpływem Ducha Świętego. Maryja była pierw
szą osobą obdarzoną tym światłem, które pewnego dnia Jej Syn Jezus miał obiecać uczniom: »Po
cieszyciel, Duch Święty, którego Ojciec pośle w moim imieniu, On was wszystkiego nauczy i przy
pomni wam wszystko, co Ja wam powiedziałam« (J 14, 26). Duch Święty, który umożliwia wier
nym i Kościołowi zrozumienie sensu i wartości słów Chrystusa, działał już w Maryi, która jako 
Matka Wcielonego Słowa była Sedes Sapientiae, Oblubienicą Ducha Świętego”. D uch Św ięty we 
w zajem nym  odniesieniu Jezusa  i M aryi [4 lipca 1990 – Aud. gen.], WWD, s. 208-209; por. H. U. 
von B a lth asar, M aryja na dziś, Wrocław 1989, s. 31-35.

161 Duch Św ięty ośw ieca i ożywia, s. 90.
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na wierze w Boże Objawienie i powierzeniu się w pełni przez posłuszeństwo. 
Jest to więc więź oparta na wierze i posłuszeństwie162.

Duch Święty i Maryja są wspólnie płodni
Relacja Oblubieniec-Oblubienica prowadzi w konsekwencji do oblubień

czego zjednoczenia, dzięki któremu powoływana jest do istnienia nowa rzeczy
wistość, będąca owocem miłości. Tytuł „Maryja – Oblubienica Ducha Świętego” 
oznaczałby również wspólną płodność Ducha Świętego i Maryi w odniesieniu do 
Syna Bożego163. Św. Mateusz podkreśla tę prawdę stwierdzając, iż Maryja „zna
lazła się brzemienną za sprawą Ducha Świętego” (Mt 1, 18) i Ten, którego po
częła w swoim ciele, "jest z Ducha Świętego” (Mt 1,20).

Jan Paweł II wyraźnie łączy maryjną formułę „Oblubienica Ducha Świętego” 
z poczęciem przez Nią mocą Ducha Świętego: „Bądź pozdrowiona, Oblubienico 
Ducha Świętego! Za chwilę połączymy się w modlitwie, poprzez którą Kościół 
przypomina słowa Zwiastowania: »Duch Święty zstąpi na Ciebie […] To, co się 
z Ciebie narodzi, Święte, będzie nazwane Synem Bożym« (por. Łk 1, 35). 
Oblubienico Ducha Świętego –  Matko Chrystusa”164. Czy w innym miejscu: 
„Wszyscy razem wychwalamy dziś Oblubienicę Ducha Świętego. To właśnie do 
Niej Zwiastun powiedział w Nazarecie: »Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc 
Najwyższego osłoni Cię. Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane 
Synem Bożym« (Łk 1, 35). Maryja wyraziła zgodę mówiąc: »Niech mi się stanie 
według twego słowa!« (Łk 1, 38). I wówczas też Ona sama stała się najświęt
szym sanktuarium dziejów człowieka”165. Tajemnica Wcielenia dokonała się „nie
zwykłą mocą oblubieńczą Ducha Świętego, za którego sprawą Słowo Przed
wieczne stało się ciałem w Jej dziewiczym łonie”166. Maryja staje się więc Ob
lubienicą Ducha Świętego od chwili Wcielenia167. Ta, która dała Chrystusowi 
ludzkie ciało jest Oblubienicą Ducha Świętego168. Najpełniej poznała moc Ducha

162 „W cześn ie j z stąp ił na  N ią  D uch  Św ięty. S ta ła  się je g o  d o sk o n a łą  O b lu b ien ic ą  p rzy  z w ias to 
w aniu , p rzy jm u jąc  s łow o B o g a  ży w eg o  i » o k azu jąc  ‘p e łn ą  u leg łość  ro zu m u  i w oli w obec  o b jaw ia 
ją c e g o ’, i d o b ro w o ln ie  uznając  o b jaw ien ie  p rzez  N ieg o  dane« , co  w ięcej: p o w ie rza jąc  się w  całej 
pe łn i B ogu  p rzez  » p o słu szeń stw o  w iary«  (Dei Verbum 5)” . Redemptoris Mater 26; n au k ę  tę pap ież  
po w tó rzy ł: Dach Święty i Maryja: Model związku oblubieńczego między Bogiem i ludźmi, s. 188.

163 L a u r e n t i n ,  Dieu Seul est ma Tendresse, s. 182.
164 Człowiek uczy się miłości w rodzinie. Watykan, 21 grudnia 1986, A P P  III, s. 166.
165 U stóp Maryi z Cavadonga składam wizję Europy bez granic. 21 VIII [1989] –  Sanktuarium 

w Cavadonga. Homilia podczas Mszy, L O  10(1989), n r  8, s. 24.
166 Bądź pozdrowiona Maryjo! W atykan, 15 sie rp n ia  1981, A P P  I, s. 399.
167 „ O n a  je s t  O b lu b ien ic ą  teg o ż  D u ch a  od chw ili W cie len ia” . Bądźcie szczęśliwi i dumni, że 

jesteście kapłanami. Do księży Paryża w Notre-Dame. Piątek, 30 maja 1980, N P  III, 1, s. 676.
168 Źródło nadziei na życie wieczne. Homilia na uroczystość Wniebowzięcia. Piątek, 15 sierp

nia 1980, N P  III, 2, s. 221.
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Świętego, dzięki której poczęła i wydała na świat Syna Bożego169. Stała się Mat
ką Syna „mocą oblubieńczą Ducha Świętego, za którego sprawą Słowo Przed
wieczne stało się ciałem”170.

Myśl Papieża przypomina teologiczną intuicję Grigniona de Montfort: Bóg 
Ojciec rodzi odwiecznie Syna; Syn i Ojciec są źródłem pochodzenia dla Ducha 
Świętego; natomiast Duchowi Świętemu Jakby” brakowało tej wewnątrztryni
tarnej płodności; Maryja staje się Matką Słowa Wcielonego zacieniona Duchem 
Świętym; Oboje działają razem w powstawaniu człowieczeństwa Syna Bożego; 
dzięki tej tajemnicy Duch Święty stał się „płodnym”171. De Montfort zastrzega 
się, by nie pojmować tej prawdy tak, jakoby Maryja udzieliła Duchowi Świętemu 
płodności. Trzecia Osoba Boska posiada płodność i moc stwarzania na równi 
z innymi Osobami boskimi. Przez swój czynny udział we Wcieleniu mógł swą płod
ność zamanifestować w czynie172. Również M. Scheeben dostrzega we Wciele
niu ukazanie i podkreślenie płodności Ducha Świętego. W misterium Wcielenia 
Słowa Przedwiecznego w Maryi, płodność ta zostaje przypisana Duchowi Świę
temu na zewnątrz173.

Przy takim rozumieniu również konieczne jest zastrzeżenie. Podkreślanie 
sprawczej roli Ducha Świętego w oblubieńczej relacji do Maryi, której owocem

169 „O, Ty, która najpełniej poznałaś moc Ducha Przenajświętszego, gdy dane Ci było w Twoim 
dziewiczym łonie począć i wydać na świat Przedwieczne Słowo […]. Duchu Święty Boże, który z 
Ojcem i Synem jedną odbierasz chwałę i cześć! Przyjmij wszystkie te słowa pokornego zawierze
nia, skierowane do Ciebie w sercu Maryi z Nazaretu, Twojej Oblubienicy”. Całą rodziną ludzką To
bie, Matko, zawierzamy. Przemówienie radiowe podczas uroczystości w bazylice Matki Boskiej Więk
szej. 7 czerwca 1981, NP IV, 1, s. 589-599; tamże: Akt zawierzenia. Modlitwa przed ołtarzem „Sa
lus Populi Romani” w Bazylice Matki Boskiej Większej. 8 grudnia 1981, NP IV, 2, s. 396-397.

170 Bądź pozdrowiona Maryjo ! Watykan, 15 sierpnia 1981, APP I, s. 399.
171 „Bóg Duch Święty, będąc niepłodnym w Bogu, to znaczy nie dając początku żadnej innej 

Osobie Boskiej, stał się płodnym przez Maryję, którą poślubił. Z Nią i w Niej stworzył On swe 
arcydzieło – Boga Wcielonego”. Traktat o prawdziwym nabożeństwie […], par. 20.

172 „Nie zamierzamy bynajmniej twierdzić, jakoby Najświętsza Dziewica udzieliła Duchowi 
Świętemu płodności, której by nie posiadał, gdyż będąc Bogiem posiada On płodność i zdolność 
stwarzania na równi z Ojcem i Synem, choć nie wyraża jej czynem, skoro nie daje początku żadnej 
Osobie Boskiej. Chcemy natomiast powiedzieć, iż Duch Święty za pośrednictwem Najświętszej 
Panny, którą posłużyć się raczył, a czego bynajmniej nie potrzebował, wyraził czynem swą płod
ność, kształtując w Niej i przez Nią Jezusa Chrystusa i członki Jego”. Traktat o prawdziwym nabo
żeństwie, par. 2 1.

173 M. S cheeben , Handbuch der katholischen Dogmatik, t. V, Freiburg-Basel-Wien 1961, 
s. 771 nn.; szerzej na temat mariologii Scheebena zob.: K. Limburg, Das alttestamentliche Marien
bild bei Mathias Joseph Scheeben (1835-1888) ,  w: De cultu Mariano saeculis XIX-XX. Acta con
gressus Mariologici –  Mariam internationalis in sanctuario Mariano Kevelaer (Germania) anno 
1987 celebrati, Vol. III, Romae 1991, s. 421-440; K. M. B ecker, Marias Verdienst kraft ihrer Frei
heit nach theologischen Prinzipien Mathias Joseph Scheeben (1835-1888), w: tamże, s. 441-474; 
P. K. W ittkem per, Die Verehrungswürdigkeit der Allerseligsten Jungfrau Maria nach Mathias 
Joseph Scheeben (1835-1888), w: tamże, s. 475-488.
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jest człowieczeństwo Jezusa, może rodzić niebezpieczeństwo uznania Ducha 
Świętego za Ojca Chrystusa, co jest niezgodne z nauczaniem 11 Synodu w Toledo 
(675 r.)174. Jan Paweł II takie zastrzeżenie czyni: „Opowiadając historię narodzin 
Jezusa, Łukasz i Mateusz mówią także o roli Ducha Świętego. Nie jest On ojcem 
Dziecka: Jezus jest wyłącznie Synem Odwiecznego Ojca (por. Łk 1, 32. 35), któ
ry poprzez Ducha działa w świecie i rodzi Słowo w ludzkiej naturze. Istotnie, 
przy zwiastowaniu anioł nazywa Ducha »mocą Najwyższego« (Łk 1, 35), zgod
nie ze Starym Testamentem, który przedstawia Go jako Bożą moc, działającą 
w ludzkim życiu i uzdalniającą człowieka do wielkich czynów. Objawiając się 
najpełniej w tajemnicy Wcielenia, ta moc, która w trynitarnym życiu Boga jest 
Miłością, ma obdarzyć ludzkość Słowem Wcielonym”175.

Warto również zauważyć, iż maryjnego tytułu „Oblubienica” Jan Paweł II nie 
odnosi tylko ekskluzywnie do Ducha Świętego. Maryję nazywa: „Oblubienicą 
świętego Cieśli z Nazaretu”176, „niepokalaną i jaśniejącą pięknością Oblubienicą 
Chrystusa”177, „Oblubienicą Odkupiciela świata”178, „Oblubienicą Baranka”179.

PODSUMOWANIE

Podsumowując powyższe dociekania można stwierdzić, że Jan Paweł II uka
zuje Maryję w szczególnej relacji do Osób Trójcy Świętej, co znajduje swoje od
zwierciedlenie w treści omawianych wyżej tytułów maryjnych. Ich teologiczna 
analiza pozwala zwerbalizować następujące wnioski:

Tytuł „Umiłowana Córa Ojca” w odniesieniu do Maryi wyraża szczególną 
miłość (miłosierdzie) Boga Ojca, ideę wyjątkowego dziecięctwa Bożego (naj
wyższy stopień „Bożego usynowienia” –  obdarowanie pełnią łaski) oraz wybór 
Maryi przez Ojca na Matkę Jego Syna. Obecny Papież łączy odwieczne postano
wienie Wcielenia z odwiecznym wyborem Maryi na Matkę Słowa Wcielonego.

1 7 4  "[…] nienaruszone dziewictwo, które złączenia z mężem nie zaznało, dostarczyło za przy
czyną Ducha Świętego materii ciała. […] Wszakże z tego. że Maryja poczęła, będąc zacieniona 
przez Ducha Świętego, nie należy wnosić, że tenże Duch Święty jest ojcem Syna. Równałoby się to 
twierdzeniu, że Syn ma dwóch ojców, czego oczywiście nie godzi się mówić”. BF VI 42; DS 533.

175 Znaczenie dziewiczego poczęcia  Jezusa, s. 22
176 O nową kulturę pracy. Spotkanie z  pracow nikam i fabryki kryształów  w Colle di Val ď Eisa, 

LO 17(1996), nr 6, s. 24.
177 P rzykład  M atki 8 X II  [1995] – Rozw ażanie p rzed  m odlitw ą „A nioł P a ń sk i”, LO 17(1996), 

nr 2, s. 14.
178 A byście m ogli odczytać do końca ta je m n ic ę  pośw ięcenia, ja k ą  nosicie w sobie. 2 I I  [1990] 

– M sza św. dla zakonników  i zakonnic Rzym u, LO 11(1990), nr 2, s. 4.
179 Łzy Matki, K onsekracja now ego sanktuarium  M atki Bożej P łaczącej [8 XI 1994 –  Syra

kuzy], LO 16(1995), nr 2, s. 30.
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Z racji Jej szczególnej bożomacierzyńskiej funkcji w zbawczym planie Boga jest 
Ona odwiecznie wybrana, przeznaczona, przewidziana, zamierzona i powołana. 
Odwieczny wybór i przeznaczenie dotyczą Bożego Macierzyństwa, Niepokala
nego Poczęcia, jak również udziału w dziele Odkupienia. Jako podmiot odwiecz
nego wyboru i przeznaczenia Papież wskazuje Boga w Trójcy Świętej Jedynego, 
ze szczególnym zwróceniem uwagi na wyjątkową aktywność Boga Ojca.

Termin „Matka Syna Bożego” podkreśla z jednej strony synowską, a z dru
giej macierzyńską relację Drugiej Osoby Boskiej i Maryi. Jan Paweł II podkreśla 
realność macierzyństwa Maryi odnośnie do Jej Syna, a zarazem realność syno
stwa Jezusa względem swej Matki. Raz zaistniała relacja macierzyńsko-synow
ska nie zginęła, lecz ciągle trwa. Podstawę owej relacji dostrzega w biologicz
nym macierzyństwie (poczęcie i zrodzenie Wcielonego Słowa spowodowało 
wspaniałą jedność serc, zjednoczenie nierozerwalnym węzłem, zespolenie, bło
gosławioną więź, głęboką zażyłość, nadzwyczajną i niepowtarzalną głębię w 
więzi panującej między Matką a Synem) oraz w funkcji wychowawczej, którą 
określa „naturalnym przedłużeniem zrodzenia”. Według Jana Pawła II przyzna
nie Maryi tytułu Theotokos posiada charakter dogmatyczny. Z jednej strony pod
kreśla on prawdziwe człowieczeństwo, a z drugiej –  prawdziwe Bóstwo Chrys
tusa; jest również wyrazem osobowej jedności Chrystusa, Boga i człowieka. To 
zjednoczenie Bóstwa i człowieczeństwa w Osobie Słowa jest podstawą odnosze
nia do Matki Jezusa tytułu Theotokos – Matka Boga. Tytuł ten świadczy także o 
Jej niezwykłym wyniesieniu wśród istot ludzkich.

Papieskie nauczanie na temat związku Ducha Świętego a Maryją podkreśla 
poetycka formuła „Oblubienica Ducha Świętego”, której treść wyraża: miłość łą
czącą ściśle Maryję z Duchem Świętym, czynne uczestnictwo Maryi w zawarciu 
Nowego Przymierza, głęboką, nierozerwalną i doskonałą jedność między Maryją 
a Duchem Świętym oraz ich wspólną płodność w odniesieniu do Syna Bożego. 
Trzeba zaznaczyć, że formuła ta z racji swej dwuznaczności może być powodem 
nieporozumień i błędnej interpretacji. Brana dosłownie razi niebezpieczeństwem 
odczytywania relacji Maryja a Duch Święty jako hierogamii; może również suge
rować „ojcostwo” Ducha Świętego w stosunku do Jezusa. Dlatego też przy jej 
stosowaniu powinno się ją  odpowiednio wyjaśniać.

Zusam m en fa ssung

P a p s t Jo h a n n e s  P au l II. z e ig t M a r ia  in  ih re r  b e so n d e re n  B e z ie h u n g  z u  d en  P e rso n e n  
d e r  H e ilig en  D re ie in ig k e it, w as  in  d en  In h a lten  d e r  b e sp ro c h e n e n  M a r ie n ti te l e in  E ch o  
fin d e t. Ih re  th e o lo g is c h e  A n a ly se  e r la u b t d ie  F o rm u lie ru n g  fo lg e n d e r  S c h lu ß fo lg e ru n g e n :
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D e r  T ite l „ G e lie b te  T o c h te r  d es V aters”  b r in g t in  b e z u g  a u f  M a r ia  d ie  b e so n d e re  L ie 
b e  (B a rm h e rz ig k e it)  G o tt-V a te rs  zu m  A u sd ru c k , d e n  G e d a n k e n  e in e r  a u ß e rg e w ö h n lic h e n  
G o tte s k in d sc h a f t  (h ö c h s te r  G ra d  e in e r  g ö ttlic h e n  „ A n n a h m e  an  K in d e s  S ta tt” –  d ie  B e 
sc h e n k u n g  m it d e r  F ü lle  d e r  G n a d e n )  so w ie  d ie  E rw ä h lu n g  M a ria s  d u rc h  G o tt z u r  M u tte r  
se in e s  S o h n es . D e r g e g e n w ä rtig e  P a p s t v e rb in d e t d en  u re w ig e n  B e sc h lu ß  d e r  M e n s c h 
w e rd u n g  m it d e r  u re w ig e n  E rw ä h lu n g  M a r ia s  z u r  M u tte r  d es m e n s c h g e w o rd e n e n  W ortes. 
W eg en  ih re r  b e so n d e re n  F u n k tio n  a ls G o tte sg e b ä re r in  ist sie  im  g ö tt lic h e n  H e ilsp la n  v o n  
E w ig k e it h e r  e rw ä h lt , v o rb e s tim m t, v o ra u sg e se h e n , b e a b s ic h tig t u n d  b e ru fe n . M a ria s  u re 
w ig e  E rw ä h lu n g  u n d  V o rb e s tim m u n g  b e z ie h t sich  a u f  ih re  G o tte s m u tte rs c h a ft, ih re  U n 
b e fle c k te  E m p fä n g n is  so w ie  a u f  ih re  B e te ilig u n g  am  E rlö su n g sw e rk .

D ie  F o rm u lie ru n g  „ M u tte r  d e s  S o h n e s  G o tte s” b e to n t e in e rse its  d ie  S o h n sc h a f t u n d  
a n d e re rse its  d en  m ü tte r lic h e n  A sp e k t d e r  B e z ie h u n g  z w isc h e n  M a r ia  u n d  d e r  zw e ite n  
g ö ttlic h e n  P e rso n . Jo h a n n e s  P au l II. u n te r s tre ic h t den  R e a lism u s  d e r  M u tte rs c h a f t  M aria s  
in b e z u g  a u f  ih ren  S o h n  u n d  z u g le ic h  d en  R e a lism u s  d e r  S o h n sc h a f t Je su  g e g e n ü b e r  s e i
n e r  M u tte r. D ie se  e in m a l ins L eb en  g e tre te n e  M u tte r-S o h n -B e z ie h u n g  h a t n ic h t a u fg e 
h ö rt, so n d e rn  d a u e r t w e ite rh in  fo rt. D ie  G ru n d la g e  d ie s e r  B e z ie h u n g  s ie h t d e r  P a p s t in  d e r 
b io lo g is c h e n  M u tte rs c h a f t  (b e w irk t w u rd e  d ie  E m p fä n g n is  u n d  d ie  G e b u rt d e s  m e n s c h 
g e w o rd e n e n  W o rtes  d u rc h  e in e  w u n d e rb a re  E in h e it d e r  H e rz e n , ih re  V e re in ig u n g  d u rch  
u n lö s lic h e  B an d e , e in en  Z u sa m m e n sc h lu ß , e in e  se lig e  V erb in d u n g , e in e  tie fe  V ertrau th e it, 
e in e  a u ß e rg e w ö h n lic h e  u n d  e in m a lig e  T ie fe  d e r  B in d u n g  z w isc h e n  M u tte r  u n d  S o h n ) so 
w ie  in  d e r  e rz ie h e r is c h e n  F u n k tio n , d ie  e r  a ls  „ n a tü r lic h e  V e rlä n g e ru n g  d es  G e b a re n s” b e 
z e ic h n e t. Jo h a n n e s  P au l II. z u fo lg e  trä g t d e r  M a r ie n tite l „ T h e o to k o s” d o g m a tis c h e n  C h a 
rak ter.

D ie  p ä p s t lic h e  U n te rw e isu n g  ü b e r  den  Z u sa m m e n h a n g  d es H e ilig e n  G e is te s  m it M a 
r ia  w ird  v o n  d e r  p o e tisc h e n  F o rm u lie ru n g  „ B ra u t d e s  H e ilig e n  G e is te s” g e k rö n t, d e ren  In 
h a lt d ie  M a r ia  m it d em  H e ilig e n  G e is t e n g  v e rb in d e n d e  L ieb e , d ie  a k tiv e  T e iln ah m e  
M a ria s  am  S c h lie ß e n  d es  N e u e n  B u n d es , d ie  tie fe , u n z e rre iß b a re  u n d  v o llk o m m e n e  E in 
h e it z w isc h e n  M a r ia  u n d  dem  H e ilig e n  G e is t so w ie  ih re  g e m e in sa m e  F ru c h tb a rk e it  in 
b e z u g  a u f  d en  S o h n  G o tte s  zu m  A u sd ru c k  b rin g t.


